Mr. MAL, 


EWĘ” 
Wychodzi codziennie. 

> łata wynosi we Lwowie rócznie 18 slr. — pół 
7 mie 9 złr. — kwartalnie 4 zir. 50 cnt. — mie- 


u'nie 1 złr. 50 ont. 
Z 


miesięcznie 2 


Z przęzgłką pocztową zagranicą: do całych Niemiec 
roczhie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 sgr.—do 
Francji, Anglji, Belgji, Włoch i Szwajcarji rocznie 


80 franków — kwartalnie 20 franków. 
Numer kosztuje 10 centów. 


Manuskryptów Redakcja nie zwraca. 


syłką pocztowąw Państwie Austrjackiem 
rocznie 24 złr.--półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 


We Lwowie Sroda dnia 14. Maja 1879. 
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DZIENNIK POLSKI 


Rok XIL. | 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwewie: 


Biuro Administracji 


„Dzienmka Polskiego“ 


przy ulicv 


Akademickiej pod 13 naprzeciw Hotoln Żorza ; we 
Wiedniu, Hamburga, Ao n. M, w Berlinie , 
Lipsku, Bazylei, 


zę AAG i Wrocławin pp. llauseu- 
atein et Vogler ; iedniu F. Lób, R. Moss», Retter 
i Spł.; w Poznaniu Karimierz Neumanu Biuro anon- 
sów; w Paryżu pułkownik Raczkowski, Paubonrg 
Poissomere 33. — Ogloszenia przyjmuje BAR pasa 
Adama Ciborowskiego — Rue Clóment, 4, Pars. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 c-u:vw 


Gait objętsści jednego wiersza drobnym irukiem 


(petit.) 
z pieniądzmi mają być przesyłane frauco do 


p 
dministracji „Dziennika Pol kakiegod — Listy rekla- 
lege 


macyjne nieopieczętowane nie po: ją opłacie. 


Lwów 13. maja. 


Już po wydaniu wezorajszego numeru! 
Dziennika naszego, otrzymaliśmy następu- 
jacy telegram: 

Wiedeń 12. maja. „Wniosek utwo- 
rzenia wydziału lekarskiego po mowach 
Czerkawskiego i Hausnera znaczną większo- 
ścią przeciw sprawozdawcy Beerowi przy- 
jety," 

r * Jest to już druga bardzo pozytywna ko-' 
rzyść, jaką się odnosi dzięki śmiałej a zu- 
pełnie samoistnej inicjatywie tych posłów, 
polskich, którzy stoją po za Kołem delega- 
cyjnem, 0 własną tylko siłę oparci, poczu- 
ciem tylko spałnionego obowiązku silni. Po-. 
seł Wolski uzyskał w Izbie większość dla 
swego wniosku w sprawie wolności druku, 
który to wniosek jest pierwszym a ważnym 
krokiem naprzód ku usunięciu owego nie- 
szczęsnego objektywnego postępowania, da-i 
jacego rządowi możność zupełnego sparali- | 
żowania opozycyjnej prasy. Poseł Hausneri 
przypomniał rządowi dawno przez sejm ! 
galicyjski powzięte, a przez rząd do kosza, 
wrzucone uchwały, tudzież uchwałę samej- 
że rady państwa, podaną w zapomnienie — 

z wezwaniem do rządu o utworzenie Wy- 
działu lekarskiego w uniwersytecie lwow- 
skim. Właściwym sobie śmiałym sposó- 
bem wykazał jak niekonstytucyjnem jest 
' postępowanie rządu, tak sobie lekceważą- 
cego uchwały legalnych ciał reprezentacyj- 
nych — jak dziwnie nieskończoną. cierpli- 
wosé tych ciał, nieświetnie o ich konsty- 
tucyjnym duchu świadcząca, że takie wia- 
snych uchwał lekceważenie puszczają pła- 
zem. A wykazawszy gruntownie potrzebę 
zaprowadzenia we Lwowie lekarskiego wy- 
działu, wniósł aby Izba ponownie w tym 
kierunku powzięła uchwałę ze stanowczem 
do rządu wezwaniem, Wniosek ten, prze- 
kazany komisji, upadł w niej — a dopiero 
na posiedzeniu pełnej Izby, wbrew większo- 
ści komisji 1 jej sprawozdawcy, zost? sg prá- 
jęty — nie wiemy dotąd czy w tej samej 
formie, w jakiej był wniesiony, czy też w 
odmiennej. 

Jakkolwiekbądź — jest to jeden z tryum- 
fów polityki śmiałej, stanowczo opozycyjnej, 
czynnej, jaką zawsze fzalecaliśmy  przeci- 
wko  mieszczęsnej polityce kunktatorstwa, 
bezczynności, oszczędzania każdego rządu 
tak w mowach jak i we wnioskach i w 


głosowaniu. Mówiono nam nieraz i silono 
się na dowody — chociażby najbardziej 
naciągane — że ta, której domagaliśmy 


się, śmiała i stanowczo opozycyjna poli- 
tyka, jest bardzo niebezpieczną, że nara- 
zić nam może koła wpływowe, że może 
być łatwo stawianiem wszystkiego na je- 
dną kartę, przyczem 0 przegraną wcale 
nie trudno. Jeden z delegatów, zdających 
Bafina wyborowi,_tnintł animaba eo mt Ia O Pa awa aa py etwa RRNak nn mania przed wyborcami, twierdził nawet, 


j1ż cały program delegacji streszcza się w 
„tej ostrożności — a przy innej sposobności 
mówiąc właśnie o lekarskim wydziale na 
uniwersytecie lwowskim i o czwartem gi- 

mnazjum we Lwowie, rzucał w oczy in- 
terpelantom śmiechem, iż złymi Są polity- 
kami gdy chcą aby wyraźnie postawionem 
ji w formę wniosku ujętem żądaniem rzecz 
sama razem z wnioskiem narażać na upa- 
dek. Tymczasem okazało się że Śmiała 
inicjatywa, nawet nie Koła całego lecz 
„jednego posła, poparta wymownem, wyczer- 
pujacem, praw kraju silnie broniącem mo- 
tywowaniem wystarczyła, aby sprawę przez 
rząd puszczoną W zapomnienie, przez dele- 
gację dla zbytku ostrożnoś i brana w odwło- 
„kę, nie tylko przypomnieć, ale też wbrew 
ikomisyjnej większości do pomyślnego do- 


prowadzić zakończenia. 


| Takiego to występowania w obronie 
praw i interesów kraju, takiej czynnej so- 
llidarności delegacji z krajem 
¡przez dążenie we Wiedniu do spełnienia 
(żądań w rezolucjach sejmowych zawartych, 
|domagaliśmy śię zawsze i domagać się nie 
(przestaniemy. W smutnych zajściach poli- 
| tycznych zeszłego roku, które spowodowały 
wystąpienie kilku delegatów z Koła, i tak 
długotrwałą a silną w kraju rozterkę — 
jest ta dobra strona, iż się okazało teraz 
najoczywiściej jaka drogą można dojść do 
urzeczywistnienia życzeń kraju, chociażby 
tych tylko, które do najbardziej bezpośre- 
dnieh interesów jego się odnoszą — jest 
też i ta druga strona dobra, że niezaprze- 
czenie ostainiemi czasy czynność delegacji 
naszej znacznie się ożywiła, że głos polski 
w obronie potrzeb kraju częściej i śmielej 
się odzywał. 

Oddając tu wszelkie uznanie zasłudze 
posła Hausnera, który mimo swego odo- 
sobnionego stanowiska nie zniechęca się, 
lecz z tak oczywistym dla kraju działa po- 
żytkiem — nie możemy też przepomnieć o 
tem, że w sprawie lekarskiego wydziału 
poseł Czerkawski imieniem Koła polskiego 
gorliwie i skutecznie poparł usiłowania 
posła Hausnera. Jest to dobrze spełniony 
obowiązek, pomimo wszelkich politycznych 
czy osobistych antagonizmów. A u nasi 
o to trudno! 


Ruch przedwyborczy. 


Podaliśmy wczoraj wiadomość o pierwszych 
czynnościach i uchwałach lwowskiego komitetu 
przedwyborczego — a spodziewamy się, iż spra- 
|wozdania te w miarę rozwoju prac komitetu coraz 
częstsze będą i obfitsze, komitet bowiem przyjął 
zasadę jawności , od której tylko w razie niezbę- 
dnej, a z taktycznych powodów wypływającej po- 
trzeby, będzie dopuszczonym wyj tek, 

W obec rozpoczętych czynności komitetu czu- 
jemy się w obowiązku zwrócić uwagę ogółu nasze- 
go na to, iż najbardziej nawet energiczna działal- 


Spisek w Betlfórd-Row. 


Nowela W. M. Thackeraya. 
(Wolny przekład Jana Lama.) 


Rozdział I 


(O romansie p. Perkinsa z panną (rorgon, t o dwóch 
nieprzyjaznych sobie stronmictwach w Oldborough,) 


= Drogi Jańciu — zawołała Łucusia z miną 
niezmiernie roztropną — tak być musi, jak ja mó- 
wię. Powiadam ci najpierw, że nie stać nas na 
pomieszkanie przy ulicy Doughty-Street, gdzie mie- 
szka arystokracja. Musielibyśmy tam trzymać troje 
sług, a ciotka Biggs mówi, że podatki same wy- 
nosiłyby 28 funtów (280 złr. w. a. Przyp. tłuma- 
cza) rocznie. Musimy wynaleść co innego, ale to 
ci powiadam, że będziemy mieszkali w mieście! 

— Widziałem właśnie przecudny domek w 
Chelsea *) — zauważył Jańcio. Ulica Paradise- 
row, nr. 17. Ogródek, ogród warzywny — pięć- 
3 dziesiąt funtów rocznego czynszu, i omnibus idący 
do miasta staje tylko o milę (angielską == 1600 
metrów. Przyp. tłum.) ztamiąd! 

— (o, jabym miała cały dzień siedzieć sama 
w domu, podczas gdy ty miałbyś się rujnować na 
dorożki? Mój drogi Janciu... tożbym ja tam umarła 
ze strachu! Ja... jabym się bała... ale bałabym się 
o ciebiel.. Wszak przyznasz, że ulice w tej stro- 
nie są bardzo źle oświetlone, i że włóczy się nie- 
mi mnóstwo podejrzanych ludzi... Pełno po drodze 
szynków... i pijanych murarzy irlandzkich! Chciał- 
żebyś abym zginęła z trwogi, drogi, kochany 
Jańciu ! 

— Mo-oja kochana! — rzekł Jańcio, i w tej 
samej chwili nadmiar uczucia zmusił go objąć ra- 
mionami kształtną kibić Łucusi, i przycisnąć jej 
dłoń do swojej kamizelki, tj. do tej części ubrania 
ia którą panie podejrzywają częstokroć o 


Mig: 


wa toczy sig w Londynie. Chelsea ma się 
u, amb Tiolosko* do ulicy Majrrowskiaj, tylko 
jest niaró wais więkasa. Przyp tłum. 


to. iż zakrywa ono przed ich pięknemi oczkami 
nasze wielkie serca. — Moja kochana! Nie mów 
mi takich rzeczy! Nie mów mi ich nawet żartem! 
Jeżeli nie chciałem nająć apartamentu w kamie- 
nicy miejskiej, zajętej przez różnych lokatorów, 
którzyby wraz z nami tam przemieszkiwali, to po- 
wodowałem się względem na twoje, kochana Łu- 
cusiu, urodzenie, na twoje związki familijne, na to, 
jednem słowem, że pochodzisz z rodu baronetów 
Gorgow. Tyś powinna mieć dom sama dła siebie. 
Dla mnie, pomieszkanie w czynszowej kamienicy 
byłoby wcale wystarczającem , ależ dla ciebie, dla 
ciebie ! 

Rozmowa ta, jak wszystkie rozmowy tego ro- 
dzaju, skończyła się w ten sposób, że uchwalono, 
czego chciała Łucusia. Zaraz po ślubie, Jańcio i 
ona zająć mieli pomieszkanie w jego własnej ka- 
mienicy, zamieszkałej przez różnych lokatorów, 
przy ulicy Bedford-xiow, położonej w śródmieściu 
Londynu, gdzie potrzeba być kilkakrotnym milio- 
nerem, ażeby mieć to, czego Anglik przedewszy- 
stkiem pragnie, tj. „dom cały dla siebie.“ 


Teraz, muszę wyjaśnić szanownemu czytelni- 
kowi, kto był Jańcio. Był to Master John Perkins, 
Esquire, prawnik, należący do korporacji Middle- 
Temple, a tem samem człowiek, mający przed so- 
bą karjerę wiodącą do najwyższych posad sędzio- 
wskich w Zjednoczonem Królestwie (pod warun- 
kiem, by przed osiągnięciem tych zaszczytów kan- 
dydat nie umarł z głodu). Łucusia zaś była córką 
śp. kapitana Gorgon i Marjanny z Biggsów , jego 
małżonki. Sp. kapitan był wielkim familjantem, 
jako młodszy syn baroneta, kuzynem lorda Iks- 
ford, pochodzącego z familji Ipsilontown, ale cała 
ta parentela pogniewała się na niego z powodu, 
iż pojął w małżeństwo młodziutką, piękną, ale nie 
jaśnie wielmożnie urodzoną panienkę, która utrzy- 

mywała pensjonat w Canterbury. Posiadała ona 
600 funtów (== 7000 guldenów. Przyp. tłum.) ma- 
jątku, który to kapitał Śp. kapitan ulokował nie- 
zbyt korzystnie, nabywając zań karetę podróżną i 
podróżny nécessaire dla siebie, z brzytwami,, szczot- 
kami, mydełkami itd. — poczem oboje wyjechali 
w podróż po Europie, w której to jednej z pięciu 
części świata śp. kapitan zwiedzał przedewszy- 
stkiem rozmaite więziBnia za długi, póki nakoniec 
w jednem z nieh nie umarł. Przez cały ten czas, 


ność jego ku „osiągnięciu głównego celu, tj. wybo- 
ru wszędzie narodowych kandydatów — wtedy 
tylko będzie pomyślnym uwieńczoną skutkiem, je- 
żeli równolegle z nią iść będzie wcześnie rozpo- 
częta działalność samegoż obywatelstwa miejskiego 
i wiejskiego. A zanim jeszcze komitet zawezwie 
mężów zaufania do zwołania zgromadzeń okręgo- 
wych, celem wyboru delegatów na krajowy zjazd 
przedwyborczy, można prywatną inicjatywą w 
mniejszych z początku kółkach wiele zrobić dobre- 
go. Zależy bardzo wiele na tem, ażeby cała akcja 
przedwyborcza jaknajszerszą miała podstawę , aże- 
by w nią wciągnąć wszelkie rozporządzalne siły. 
ogół cały nią zainteresować. Stanie się to, jeżeli 
owe pierwsze wyborcze zgromadzenia będą jak naj- 
liczniejsze i obejmą wszystkie warstwy społeczne, 
a szczególniej te, które z ludem wiejskim w bez- 
pośredniej będąc styczności, mogą nań wpływ wy- 
wrzeć korzystny. Niech więc wcześnie opinja bę- 
dzie przygotowaną na to, iż w interesie sprawy 
jest, ażeby te zgromadzenia były jak najliczniejsze, 
ażeby z gorliwych nikogo na nich nie zabrakło. 
Niech dalej wcześnie grona dobrze myślących za- 
stanowią się nad tem, jakich wybrać delegatów na 
zjazd , jakich później do komitetu okręgowego po- 
wołać. Porozumienie w ostatniej dopiero chwili na 
sali obrad, nie zawsze dobre wydaje wybory — i 
pomimo całego światła obradujących obywateli, 
może wypaść krzywo dla tego, iż więcej jest zda- 
nem na los przypadku. A od wyboru na delega- 
tów ludzi rozumnych a praktycznych, takich, któ- 
rzy już mają pewne w akcji wyborczej doświad- 
czenie, zależy w znacznej części, czy Cała organi- 
zacja przedwyborcza będzie praktycznie ułożoną — 
czy też przy zielonym wymarzona stoliku, okaże 
się może w praktyce wądliwą i — jak często u 
nas się zdarza — będzie tylko istnieć na papierze. 
Następnie zaś zależy bardzo wiele — jeżeli nie 
wszystko, od wyboru członków komitetów okręgo- 
wych. Najlepiej nawet obmyślana organizacja nie 
doprowadzi do pomyślnego skutku, jeżeli do komi- 
tetu wybierać będziemy tylko takich, którzy zacno- 
ścią swoją zjednali sobie zaufanie obywatelstwa, 
zapominając , iż prócz tej zaeności i szezerego pa- 
trjotyzmu, wymaga się tu koniecznie bardzo usil- 
nej pracy, bardzo usilnej działalności, praktyczne- 
go zmysłu, doświadczenia w wyborczych sprawach. 
Komitety złożone z samych firm € ociażby naj- 
znakomitszych , nie wiele zrobią , jeżeli im zabra- 
knie ruchliwości i praktycznego zmysłu. Również 
nie zrobią nie komitety, złożone z reprezentantów 
jednej tylko społecznej warstwy. Owszem, wszy- 
stkio- warstwy objąć Cze powinny, i w ten sposób 
oprzeć się na szerokiej podstawie ogółu. Wcześnie 
więc oglądać się trzeba za tymi, których się na 
tem przemijającem wprawdzie, ale tak bardzo do- 
niosłem stanowisku postawi. Nie potrzebujemy 
szeroko rozwodzić się nad tem, iż już dzisiaj ko- 
niecznie powinni się gorliwi obywatele oglądać za 
tymi, których mają prawyboreom w gminach na 
wyborców zalecić. Ubszerniej już o tem pisał nasz 
korespondent z Podola, a podał on tyle trafnych 

i praktycznych pod tym względem spostrzeżeń, że 
Mię do nich nie mamy dodać. 

Chwila jest pomyślniejsza niż była przed 
sześciu laty. Lud ruski przekonał się, iż narzuceni 
mu przywódzcy fałszywemi wiedli go torami, iż 
mu nie nie zdobyli, iż 2 przyrzeczonych korzyści 
nic się nie spełniło. Zydzi. którzy przed sześciu 
laty ułatwili tym fałszywym przywódzeom zwy- 
cięstwo, a którzy znaczny wpływ na wybory. 
wywrzeć mogą dzisiaj nie tylko nie zajmą 
wrogiego jak wówczas stanowiska, ale owszem 
udział w komitecie krajowym ich religijnych i po- 
litycznych przywódców daje rękojmię, iż pójdą 
razem z narodowym obozem Od rządu wreszcie i 


z nn 


organów jego mamy prawo domagać się zupełnie 
neutralnego zachowania się, niewywierania żadnego 
nacisku, pozostawienia zupełnej swobody legalnej 
akcji — i chcemy wierzyć, że to najskromniejsze 
zadanie będzie spełnionem. Wśród tak ulepszonych 
stosunków zwycięztwo przeciwnej strony—pomijs- 
jąc już dalsze jego polityczne następstwa—byłoby 
wstydem dla kraju, byioby ciężką dlań moralną 
klęską—bo rzuciłoby znowu ziarna fatalnego i na 
długie lata zniechęcenia. Dla tego więc co rychlej 
do pracy ! Do euergicznego, wytężonego działania! 
Czas krótki, — każdą zatem chwilą wyzyskać 
należy. 


Mowa posła Jaworskiego 


o ustawie przeciw zarazie bydła 
miana na posiedzeniu Izby poselskiej Rady pań- 
stwu z d. 9go maja 1879. 


Przedmiot. którym się dzisiaj zająć mamy, i 
do którego głos zabieram, mianowicie ustawa o 
zapobieżeniu zarazie bydła, jest jak największej 
wagi i doniosłości tak dla całej monarchii jak też 
pojedyńczych krajów , które mniej więcej cierpieć 
na tem będą. 

Pomimo Owidiusza, Liwiusza i Kolumelli jest 
niezaprzeczoną prawdą, że księgosusz po prostu 
zarazą bydlęcą nazywany, zawleka się ze stepów 
rosyjskich, że od długiego już lat szeregu panuje 
w Austrji, szczególniej w jej północno-wschodnieh 
okolicach, że utorował sobie zwolna z czasem 
drogę rozszerzenia się po całej Austrji i ostatnie- 
mi czasy zastraszające przybrał rozmiary. Wy- 
wołane tem obawy są tem bardziej uzasadnione, 
skoro zważymy, że zaraźliwość choroby, że śmier- 
telność pomiędzy bydłem wielka jest, że terapia 
weterynarna pomimo postępu umiejętności Zara- 
dzić temu złomu nie umie, i że wzrost rozpłodu 
bydła, tak ściśle z wzrostem gospodarstwa połą- 
czony. 8 z nim jedno z głównych Źródeł bogactwa 
narodowego, zagrożony jest. Rząd widział potrzebę 
różnemi rozporządzeniami powstrzymywać szerze- 
nie się tego złego. Środki te i rozporządzania były 
coraz ostrzejsze i dokładniejsze, w miarę wzma- 
gania się niebezpieczeństwa, a wreszcie doszły do 
swego szezytu w ustawie z dnia 29. czerwca 1868, 
która to ustawa uchwaloną już została przez Izbę 
ustawodawczą, i opiera się na zasadzie względnego 
zamknięcia granicy i zaprowadzenia zakładów kon- 
tumacyjnych. 

Nie mogę nie przy zuać pewnych zalet rzeczo- 
nej ustawie i twierdzę, Że ustawa ta byłaby w 
stanie, w należytych stosunkach powstrzymać złe . 
ale że okazała się niedostateczną, z powodu obo- 
jętności i niedbalstwa rządu rosyjskiego, nawet, co 
przyznać muszę — pomimo energicznego zacho- 
wania się naszego rządu. Komisja wybrana przez 
wys. lzbę do zbadania niniejszego przedłożenia 
rządowego, wiedziona tem przekonaniem, uznała 
za potrzebę przedłożyć wys. Izbie projekt ustawy, 
uciekający się już do ostatecznego, jedynie pozo- 
stującego Środka, do zasady bezwarunkowego za* 
kazu wprowadzania bydła stepowego w granice 
krajów monarchji austrjackiej. Nie można wątpić, 
że Środek tak radykalny pociągnąć za sobą może 
przewrot i przeszkody w gospodarstwie niektórych 
krajów koronnych, mianowicie w Galicji i Buko- 
winie. Stanie się to zwłaszcza w kraju koronnym, 
który mam zaszczyt reprezentować, tj. w Galicji, 
gdzie znaczna część kraju, najurodzajniejsze pła- 
szczyzny, Podole m zwane, skutkiem klimatolo- 
gicznych stosunków, geograficznego położenia i 
przymiotów awej gleby, oddana jest głównie rol- 
nictwu, a bydło do uprawy roli i do korzystania 
z swych ziemiopłodów potrzebne, głównie ze ste- 


żona jego i córka Żyły z funduszów, dostarczanych | murem ścieliły się po gazonach z natury już swo- 
im przez pannę Janinę Bigos, która po wyjściu za |jej równie szarych, jak one — nieraz, powiadam, 


mąż siostry, objęła pensjonat w Canterbury i pra- | w 
cowała, jak tylko taka kobietą urodzona na „ciot- 
kę* pracować potrafi. 

Na szczęście, nieszczęście chciało, że umarła 
jakaś jeszcze starsza ciotka, i zostawiła obudwu 
siostrom, tj. kapitanowej i pannie Janinie, siedm 
tysięcy funtów w walucie znanej jako sterling, 
i po nad którą lepszej dotychczas nie wynaleziono. 
Panna Janina porzuciła wówczas swój pensjonat, 
i zamieszkała na przedmieściu w Londynie, wdowa 
zaś po kapitanie osiadła w Brukseli, gdzie żyła 
jak mogła z połowy procentu, wynoszącego razem 
210 f. st. Połowa ta czyniła w Belgii przeszło 
8000 tranków, ule śp. kapitanowa byłaby dała 
zad nietylko proeentom, lecz i kapitałowi. także 
gdyby owa starsza ciotka, umierając, za poradą 
dobrego adwokata nie była napisała testamentu w 
ten sposób, że po smierci mamy, Łucusia została 
właścicielką schedy  nienadwerężonej wymogami 
eleganckiego i wykwintnego Życia. Kto umie aryt- 
metykę, to tem samem wie, że Łucusia w mło- 
dziutkim bardzo wieku została naraz jedyną wła- 
ścicielką sumy, którą nie łatwo znaleźć na ulicy 
nawet w City londyńskiej. 


Ciotka jej po ojeu, a raczej wujanka lady 
Gorgi i ciotka jej po matce, panna Janina 
Biggs, ex-nauczycielka, zapraszały ją obie do siebie, 
i Łucusia przebywała po pół roku u jednej i u 
drugiej. Obecnie przybyła po raz wtóry do panny 
Bigss, przy placu Uaroline, Maklemburgh-Square, 
iw pomieszkaniu tej niezmiernie poczciwej i sza- 
nownej, jakkolwiek sędziwej już dziewicy, Master 
John Perkins, Esquire, znalazłszy się raz na her- 
bacie, po rozmaitych westchnieniach, rumieńcach, 
wymianach kwiatów, podnoszeniu chustek od nosa 
i innych niedogodnościach 1omantyeznych, zdobył 
serce panny Łucji Gorgon. 

Tyle co do panny. 

Perkins także, sierota, był sierotą! | nieraz, 
kiedy byli razem z Łucją. i kiedy Febus Apollo 
ostatniemi blaski swemi złocił minaret, trywialn ie 
zwany „cybuchem królowej* dla tego, iż przezeń 
wychodzi dym skonfiskowanych, bo przemyconych, 
i spalonych w skutek tego skrzyń tytoniu, i kisdy 
wszystkie inne dymy i mgły londyńskie szarym 


w takiej poetycznej chwili, Jańcio i Łucusia za- 


bez ojea i matki. Oboje nie mieli rodzeństwa. 
Perkias miał lat 28, a Łueusia także, co razem 
wynosiło 46 — a co dziwniejsza, że podczas gdy 
Łuevsia z bliższych krewnych posiadała tylko 
ciotki, to Jancio znowu miał samych tylko wu- 
jaszków. O nieodgadniona, niepojęta sympatjo 
dusz stworzonych jedna dla drugiej! 0, tajemniczy 
węźle, jednoczący serca ! Wspominam 0 Was z 
mistyczną grozą, i jeżeli znam niedocieczone wasze 
głębie, to ich przenigdy na jaw wywlekać nie 
myślę! Mam zamiar mówić tylko o skonsiatowa- 
nych faktach. 


Skonstatowanym faktem jest, że Jańcio i Lu- 
cusia poszaleli oboje, tak jak powinne poszaleć w 
ich wieku i położeniu młode serca, jeżeli są warte 
bodaj trzy grosze. Łatwo im też było wynajdywać 
sobie podobieństwa sytuacji, wspólne a nie od- 
kryte przedtem prądy uczucia, tajnie duszy, ni 
ztąd ni z owąd łączące się w jednę myśl niezmier- 
nie wyraźną i jasną — kochali się, i byli bardzo 
młodzi! Perkins tłumaczył to zresztą topograficznie 
niewielką odiegłością ulicy Bedford-Kow, przy któ- 
rej mieszkał, od Caroline- Place, Meklemburgh- 
Square. W bolach, nieoddzielnych od każdej pra- 
wdziwej miłości, czerpał on, jak twierdził, niewy- 
mowną pociechę z przeświadczenia, iż jedna i ta 
samą „Šmietanezarka “ dostarcza nabiału i Łucusi 
wraz z ciotką, i jeszcze wraz z wujaszkiem jego. 


Mamże ja stary, pisać dłuższe komentarze do 
tego zazdrości godnego stosunku ? Zapewniam je- 
dynie, iż nie było nigdy poczeiwszego, prosto- 
duszniejszego, serdeczniejszego, łagodniejszegu, za- 
bawniejszego przytem i tęższego oraz chłopaka, 
niż John Perkins. Ojciec jego, dr. Perkins umie- 
rając, poruczył go opiece p. John Perkins, Esquire, 
brata swojego, a członka przezacnej firmy „Per- 
kins, Scully. aud Perkins“, tak znanej W Oldbo- 
rough, że dłużej o wielkości jej i zaletach rozpi- 
Bywać się nie potrzebuję. Wspomnę tylko, że 
jedor z jej firmodawców, Master William Scully, 

squire, reprezentował ją w angielskiej Izbie gmin, 


oczy od przyszłości, ku samej tylko chwili obe- 
Ale nie z tego stanowiska winien wy chodzić 


1 reszty systemu sło- 
Hezi Zresztą, firma trudniła się adwokaturą 
na prowincji, i z tego zajęcia czerpała znaczne 
stanawiali się, jaką też dziwną analogię los mię- |swoje intraty. 
dzy losami ich stworzył. Oboje byli sierotami, 


powych okolic ościennej monarchji rosyjskiej spro- 

wadza. Jakkolwiek wielka nastręczałaby mi się 
tutaj pokusa i niebezpieczeństwo, zasłużyć na przy- 
domek „agrarysty* (Agrarier) z ust szanowne- 
go posła okręgu „Josefstadzkiego, jakkolwiek wielka 
byłaby pokusa skreślić przy tej sposobności “obraz 
smutnych stosunków rolniczych w Galicji, stosun- 
ków nie będących skutkiem braku przezorności 
lub piłności, lecz wywołanych okolicznościami zu- 
pełnie niezależnemi od samychże rolników i go- 
spodurzy, to przecież wstrzymam się od tego, a 
przypomnę tylko panom, a głównie posłowi 
Josefeztadzkiemu to, co szan. sprawozdawca w 
swem sprawozdaniu o upadku rolnictwa i sto- 
sunkach gospodarskich w ogóle tak trafnie i praw- 
dziwie powiedział. 

Przypomnę też to głównie także Jkkse. panu 
ministrowi finansów, którego zaiste nie mam na- 
dziei przekonać, którego jednak przy każdej spo- 
sobności ostrzedz chciałbym. Otóż pomimo, ze jak 
powiedziałem , Środki te wywołają wielki prze- 
wrot w moim kraju rodzinnym, pomimo, że za- 
grożą one dalszemu prowadzeniu, a nawet dal- 
szemu bytowi niektórych mniejszych gospodarstw, 
pomimo tego oświadczam, że zgadzam się nu te 
środki, chociaż skutki będą bardzo bolesne a cO 
więcej, nieuniknione, i chociaż wszyscy to wiedzą 
i uznają. 

Oświadczam, Że zgadzam się na te Środki, 
albowiem sądzę , że w tej sprawie interes jednej 
części AR powinien interesom ogółu. (Brawo! 
brawo!) Jest to juź w naturze człowieka, że gdy 
chodzi o moje i twoje, 0 potrzeby codziennego 
życia, osoby prywatne, jednostki, a może niiwet 
całe korporacje rozstrzygają te pytanie z ciasnego 
stanowiska, „z dziś na jutro“, „od ręki do ust“ 
że usiłują zwykle cały zysk wyciągnąć dla siebie, 
całą szkodę pozostawić dla sąsiada, — odwracając 


zóprezentant ogółu. = nie zdoła on rozwiązać na- 
suwających mu się pytań, jeżeli będzie usiłował 
całym szeregiem kompromisów  zadosycuczynić 
wszystkim poszczególnym każdego interesom. Za- 
szkodzi wielu — nikogo nie zadowoli, a zamie- 
rzonego celu prawdopodobnie nie vsiągnie. o nie 
jest stanowisko reprezentanta ogółu, i takiego sta- 
nowiska też nie zajmę. 

Stanowisko, z którego oceniam niniejszą u- 
stawę, wyrażę krótko następującemi słowy : (e- 
lem tei ustawy jest powstrzymanie zarazy bydła, 
środkiem ku temu jest wydanie wszystkich, jakie 
tylko być mogą  ustawodawczych rozporządzeń, 
któreby nie dopuściły wprowadzenia przez granicę 
bydła stepowego rosyjskiego i zawleczenia księ- 
gosuszu do krajów. w których ustawa ta obo- 
wiązuje. 

Cel to jasny i jasne środki. Pozwolę sobie, 
nie wkraczając w rozprawę szczegółową. rozebrać 
kilka postanowień zawartych w niniejszej ustawie, 
a mianowicie te, które w najściślejszy m są zwią- 
zku z wymienioną zasadą. Skoro komisja, której 
wypracowanie ustawy poruczono, przyjęła zasadę 
bezwarunkowego zakazu wprowadzania bydła, win- 
na też była orzec jasno tę zasadę w odpowiednim 
paragrafie ustawy. Zdawałoby się też. żo niema 
nie łatwiejszego jak sparagrafować zasadę, którą 
jasno i dokładnie miał w myśli każdy członek 
komisji. 

A przecież wyznać muszę że komisja, które] 
także i ja członkiem byłem. nie znalazła szczęśli- 
wego sposobu sformułowania tej zasady, chociaż 
przez całe dwa posiedzenia zajmowała się tem 
pytaniem jakby ją sformułować? Nastręczały się 
komisji dwie drogi, albo stylizacja orzekająca 
wprost zakaz sprowadzania. albo wyliczenie tych 


w obec Londynu, Świata, 


Jańcia naszego całym majątkiem był dom 
w Londynie przy ulicy Bedford-Row, który po 
śmierci jego, wynajęty został na „Chambers“, tj. 
na pojedyńcze mieszkania, i przynosił sto funtów 
czystego przychodu. Póki zostawał u stryja w 
Oldborough — tj. Jańcio, nie dom — wraz z ro- 
dzeństwem stryjecznem, liczącom czternaście głów 
rozpaczliwie czerwonowłosych — liczono tylko po 
50 tuntów rocznie za jego wikt, stancję, suknie, 
i pieniądze dawane mu „na rekreację“ ; resztę Zaś 
przychodu kapitalizowano sumiennie, póki niedo- 
szedł do pełnoletności. Kiedy już Jańcio stanął 
na tym prawnym szczeblu Obywatelskiej dojrza- 
łości i samodzielności , czyli, innemi słowy. kiedy 
już był członkiem dwóch deklamacyjnych klubów 
w Oldborough, złożonych z młodzieży kupieckiej 
i adwokackiej, kiedy zaczął grywać na flecie i 
przegrywać codziennie po parę pence w bilard, 
kiedy napisał sonet i szaradę; był drukowany 
w Oldborough Sentinel, kiedy nakoniec wujanka 
jego dostała spazmów, udkry wszy niewyjaśnionym 
dotychczas sposobem o trzeciej godzinie rano iż 
synowiec oddaje się nałogowi kurzenia tytoniu 
— jednem słowem, kiedy Master John Perkins 
stanął zupełnie na przeciętnej wysokości wolno- 
urodzonego „Syna Wyspy, Królującej Morzom i 
Dalekim Lądom", (i borykającej się z akcyzą) — 
odkrył on, iż zawód adwokata na prowincji nie 
odpowiada ani trochę jego usposobieniu, że rodzi- 
na jego wuja. W istocie nieco pospolita i bardzo 
ruda, nie zdoła zapełnić mu Życia, i w skutek 
tego postanowił przesiedlić się do Londynu i szu- 
kać tam karjery. Tak się też stało, jakkolwiek 
wszystkie ciemnorude wujanki i jasnorude kuzynki 
wołały w niebogłosy, że Jańcio, to jest chłopak 
zgubiony — i w chwili, gdy rozpoczynam moje 
opowiadanie, bohater ten mieszkał na własnem 
swojem poddaszu, którego okna wychodziły na 
ogród. Łucusia zaś, dowiedziawszy się, iż nieza- 
długo opróżniony będzie w kamienicy Jańcia a- 
partament złożony z kilku wensle ładnych pokoi- 
ków. zwiedziła go, i jak ułyszeliśmy. uchwaliła 
peremytorycznie, że tam, a nie gdzieindziej, roz- 


krajów ościennych, z których wprowadzenie bydła 
po upływie pewnego terminu ma być wzbro- 
nione. 

Niepojętym sposobem przyszło wreszcie do 
takiej stylizacji, jaka się znajduje w §. 7. ust. 1. pro- 
jektu obecnego. Według tej stylizacji podzielone są 
kraje zagraniczne przytykające do krajów objętych 
ustawą na dwie kategorje. Do pierwszej kategorji 
należy Rosja, z której przywóz bydła bezwarun- 
kowo jest zakazany — do drugiej inne graniczą- 
ce z Austrją państwa europejskie, względem kto- 
rych zakaz ten może nastąpić dopiero osobnem 
rozporządzeniem w miarę pojawiającego się w nich 
rzadziej niebezpieczeństwa księgosuszu. Według tej 
stylizacji należy, ma się samo z siebie rozumieć, 
granicząca z Austrją Rumunja do tej samej kate- 
gorji, do której należy np. Szwajcarja, Włochy 
lub Niemcy. 

Pawiedziałem , że stylizację taką niepojętym 
dla mnie sposobem przyjęła komisja, wiem albo- 
wiem , że od wielu lat członkowie komisji uwa- 
žali zawsze Rosję i Rumunję za główne źródło 
dostarczające bydła stepowego, a zatem i za głó- 
wae siedlisko niebezpieczeństwa zarazy, a nawet 
s sprawozdawca tak w swem sprawozdaniu o 
wniosku posła Schóuerera, jako też i w mowie 
swej w Izbie poselskiej, tudzież w roku przeszłym 
przy uchwale rezolucji z dnia 17. czerwca 1878, 
przyjętej przez przeważną większość w. Izby, wy- 
raził zdanie, że Rosję i Rumunję należy uważać 
za najniebezpieczniejsze kraje a ze sprawozdania 
obecnego widzę, że szanowny sprawozdawca i te- 
raz jeszcze tego samego jest zdania. 


Rezolucja uchwalona przez was panowie pod 
dniem 17. czerwca 1878 opiewa: — „Zamknięcie 
granicy od Rosji i Rumunji... i t. d. Słowa te po- 
wtarzały się zawsze razem we wszystkich mowach 
i uchwałach , we wszystkich rozprawach i oświad- 
czeniach w. Izby i komisji, aż dopiero opuszczono 
je w komisyjnym projekcie ustawy, i powiedziano 
tylko „z Rosji“, jak panom wiadomo. 


Zachodzi teraz pytanie, jakie mogły być po- 
wody, które skłoniły szan. komisję do uchwalenia 
takiej stylizacji? Powód, że w razie wyliczania 
państw graniczących wypadałoby wymienić wszy- 
stkie inne także ościenne państwa, upada, albo- 
wiem może tu być mowa tylko o tych okolicach, 
w których niniejsza ustawa obowiązywać ma, a 
z temi graniczy tylko Rosja i Rumunja. Ustawa 
ta może być wykonaną tylko wspólnie z Węgra- 
mi, i tylko przy ścisłem z Węgrami spólnictwie 
może mieć istotne znaczenie. Atoli powiedziano 
w komisji: „To się rozumie samo przez się,* a 
zdaje mi się, że i reprezentanci rządu byli tego 
samego zdania i oświadczyli, że to się samo przez 
się rozumie, że i Rumunia jest tą ustawą objęta. 
Ależ jeżeli to się rozumie samo przez się, to zdaje 
mi się, że nic nie przeszkadza wyrazić to w u- 
stawie. Wszak lepiej powiedzieć więcej w ustawie, 
niżeli narażać ją na fałszywe tłumaczenia, na myl- 
ne zrozumienie. Wszak przytaczano i w komisji, 
że stosunki weterynarne w Rumunji dostateczną 
są rękojmją przeciw zawleczeniu ztumtąd zarazy 
bydlęcej do Austrji. Ja wszakże mniemam, że 
bezpieczeństwa swojego nie należy poruczać obcym 
instytucjom i obcym względom. Własna obrona 
jest na wszelki sposób najpewniejszą i najskute- 
czniejszą; a traktaty i umowy handlowo-polityczne 
nie powinny tutaj stawać na zawadzie. 

Mówiono też (w komisji, i o tam wspomnieć 
muszę, że nie należy nazywać wyrażnie kumunji 
w tej ustawie, z powodu, że mogłoby to zamącić 
dobre porozumienie z krajem sąsiednim. Jeżeli np. 
sąsiad mię odwidzi, a ja mu powiem: „Mój przy- 
jacielu, wiem że u ciebie jest wielki porządek, ule 
nie bierz mi za złe, że ci powiem, masz stosunki 
z sąsiadem, ma to być Moskal, u którego panuje 
ciągła zaraza, księgosusz. Nie bierz mi za złe, że 
konia twego nie postawię w mej stajni — ale 
zresztą ciebie samego wysoko poważam. (Smiech). 
Otóż nie wiem w czemby to miało przeszkadzać 
zgodnie z przyjacielem. (Bardzo dobrze). To były 
powody, które przytaczano przeciw wymienieniu 
Rumunji w ustawie. Są to wszystko powody ubo- 
czne i uie mogące się ostać w obec tego główne- 
g0, żeby powstrzymać zarazę, ku czemu powinno 
się przedsięwziąć wszystko, eo tylko można, ażeby 
zapobiedz tak bezpośredniemu jak i pośredniemu 
wprowadzaniu bydła stepowego do krajów obję- 
tych ustawą. Tymczasem taką stylizacją przycho- 
dzi się do wręcz przeciwnego wyniku. Zamyka 
się przed bydłem rosyjskiem główne wrota, a o- 
twiera mu się boczną furtę na oścież, należy się 
więc obawiać, że to samo bydło, którego nie do- 
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nią zostanie, 

Szczegóły te są niezawodnie nudne, i opo- 
wiadam je rozwlekle, ale są one niezbędne do zro- 
zumienia tego, co nastąpi. Nadto, muszę jeszcze 
dodać, że p. Scully, wspólnik stryja Jańciowego, 
był opozycyjnym deputowanym miasta Oldborough 
do Izby gmin, podczas gdy stryj Łueusi był dru- 
gim, ale ministerjalnym reprezentantem tegoż 
przesławnego grodu. 

Znakomity ten mąż, starszy brat śp. kapitana 
Gorgon, ojea Łucusi, zamieszkiwał odwieczny fa- 
milijny dwór Gorgon-Castle, i znany był na wielu 
placach mustry i na mnogich paradach jako je- 
nerał-major, w kalendarzu heraldycznym zaś jako 
Sir John Grimsby Gorgon, Baronet, M. P. (Co 
bynajmniej nie znaczy: „mauu propria,“ ale: 
„member of parliament,” tj. członek parlamentu). 
Ożenił się był zresztą, równie jak śp. kapitan, po- 
niżej swego stanu, z jedynaczką córką niejakiego 
Master Hicks, ogromnie bogatego piwowara w Old- 
borough, który oprócz swego browaru posiadał 
kapitały hipotecznie ubezpieczone na rycerskiej 
posiadłości Gorgon Castle, a zrzekł się ich na 
rzecz córki i ukochanego, a świetnie utytułowa- 
nego zięcia. i 

Czem była Lady Gorgon *) pod względem 
psychologicznym, to się pokaże z niniejszego opo- 
wiadania. Pod względem czysto fizycznym, oko 
poety mogłoby było odkryć wiele punktów podo- 
bieństwa między Nią a rosłemi, garbonosemi, sze- 
rokokiemi kobyłami, które rozwoziły piwo tatunia 
dobrodzieja po całej okolicy. W dwudziestym roku 
życia była to okazała, przystojna bardzo, ale her- 
kulicznie zbudowana panna, w czterdziestym pią- 
tym rozwinęła się już była nad wszelki wyraz, i 
co do potężnej postaci mogła szukać równej sobie 
osoby pomiędzy 150 z górą miljonami niewiast, 
podległych łagodnemu berłu Najjaśuiejszej królo- 
wej Wiktorji. Pięć stóp i siedm cali wzrostu, 13 
kamieni wagi (kamień = 14 funtów), jednem sło- 
wem, nie „córka pułku," ale raczej „matka pułku 


*) Zouom baronetów i kawa!erów (knights) należy 
się tytuł: lady, równie jak tonum parów i córkom ksią. 
żąt, margrabiów i hrabiów. Przyp, t'um 


nice austrjackie. 

Proszę także zważyć, że tym sposobem udziela 
się rządowi władza, za którą nam nawet wdzięcz- 
nym nie będzie; władza ta bowiem stanie się w 
ręku rządu mieczem obosiecznym. Może się wyda- 
rzyć—a nie chcę tem go dotknąć — że rząd cho- 
ciaż postanowi, nie będzie w stanie przeprowadzić 
odgraniczenia przeciw Rumunji w drodze admini- 
stracyjnej w myśl $. 7. lecz może także wypaść— 
co jest rzeczą najniebezpieczniejszą — że będzie 
mógł a nie RAE chciał togo uskutecznić ; okoli- 
czności bowiem, stosunki i zmiany osobiste mogą 
stworzyć taki stan rzeczy, że mimo bezwarunkowej 
konieczności zamknięcie granicy przeciw Rumunji 
nie nastąpi wcale Jub za późno i nie na długo. 

Nareszcie jest zamknięcie granicy środkiem, 
potrzebującym stałych organów, które nie tak ła- 
two zaprowadzić lub znieść można, jak np. strze- 
żenie granicy przez żandarmów lub kordony 
wojskowe. 

I proszę także panów zważyć tę okoliczność, 
że o wiele łatwiej jest znieść istniejący już zakaz 
niżeli nowy wydać, szczególnie w tym wypadku. 
Z tych tedy powodów sądzę, że ten ustęp Ś. 7. 
nie zgadza się z zasadą, którą komisja uznała jako 
kierującą zasadę niniejszej ustawy.  ( Dok. n.) 


Nprawy zagraniczne. 


Rosja. 

Prasa rosyjska obeenie daleko więcej zajmuje 
się sprawami zewnętrznemi, aniżeli wewnętrznemi; 
o pierwszych bowiem woino pisać, o drugich, nie, 
z wyjątkiem rozporządzeń policyjnych, które ex 
officio muszą być powtórzone z Gońca urzędowego 
przez wszystkie dzienniki. Austrja, Niemcy i An- 
glja, a szczególnie zachowanie się ich w kwestji 
wschodniej, a zatem pośrednie stanowisko ich 
względem carstwa, oto są rzeczy, o których wolno 
gazetom' rosyjskim przezuwać znane swe o tych 
państwach dawne komunały, z tą tylko różnicą, 
że o Anglji wyrażają się z znacznem uszanowa- 
niem, a o Austrji po dawnemu z niechęcią. Ugoda 
konstantynopolitańska z dnia 22go bm. pomiędzy 
Austrją a '[ureją o Nowy Bazar zawarta, napsuła 
duże krwi publicystom z nad Newy. Większa 
część z nich widząc w tej ugodzie dowód nietyl- 
ko podejrzliwości , lecz nadto otwartej niechęci 
Austrji ku Rosji, przepowiada Austrji wielkie ziąd 
kłopoty, przypuszczając, że Austrja nie da sobie 
rady ze Słowianami. Pietiers. Wied. piszą : 

„Konwencja nowo-bazarska jest wyrazem no- 
wego systematu państwowego, wymyślonego dla 
Austrji wspólnie przez hr. Andrassego i księcia 
Bismarek'a. Ponieważ jednak ta konwencja jest 
praktycznem zastosowaniem 25 artykułu traktatu 
berlińskiego, przeto uio wywoła w państwie Habs- 
burgów wielkiej sympatji, jak jej nie wywołał sam 
traktat, Sztuczność konwencji austrjacko-tureckiej 
wątpliwości nie ulega. Nie jest,to traktat państwo- 
wy, umacniający wzajemne interesa dwóch krajów 
i dwóch ludów; jest to obowiązek przemocą na- 
rzucony jednemu rządowi przez drugi, jest system 
fałszywy narzucony prawom zwierzchniczym jedne- 
go monarchy, oraz jego dawnym poddanym, unie- 
przyjaźnie usposobionym względem cudzoziemców, 
którzy ich zagarnęli pod swe jarzmo. Książę Bis- 
marck i hr. Andrassy, rozporządzając w parla- 
mencie przyszłemi losami Bośnji i Hercogowiny 
dla interesów monarchii habsburskiej, wzgardzili 
zasadniczym warunkiem obmyślanego przez nich 
dobrodziejstwa dla rzeczonych Slowian i zapo- 
mnieli o owych zasadach, których trzymać się po- 
winien każdy organizm państwowy w swym na- 
rodzie... W jednym z głównych waruuków kon- 
wencji, a mianowicie w tym, eo do którego długo 
nie było zgody między dyplomatami austrjackimi 
i tureckimi, postanowiono, że takt zajęcia przez 
wojska austrjackie krajów Państwa Ottomańskiego 
nie może uszezuplać praw zwierzchniczych sułtana 
w tych prowincjach. Przeto rząd austrjacki przy- 
znał w konwencji rzeczonej prawa zwierzchnicze 
sułtana nietylko uad sandżakiem Nowo-Bazarskim, 
ule nadto nad Bośnią i Hercogowiną, tak, że ce- 
sars austrjacki zarządzając temi prowincjami, staje 
się zarazem wasalem sułtana. Czyż taki układ nie 
Jest najzupełniejszym fałszem państwowym, ustro- 
Jem bez zasad, jak wszystko, co od r. 1667 wy- 
myślili hr. Beust i hr. Andrassy, dia podparcia 
chwiejącego się cesarstwa ?... W tem przebiegłem 
skupieniu przeróżnych wyobrażeń zawarty jest 


tej samej co ona miary, i młodszego o dziesięć 
lat od najmłodszej z panien syna, Jerzego Augusta 
Fryderyka Grimsby-(iorgon , którego trzymał do 
chrztu jeden z książąt krwi, zważywszy zasługi. 
jakie jenerał Sir John (irimsby-Gorgón przez długie 
lata zaskarbił sobie w jego przedpokoju, w kró- 
lewskiej stajni i psiarni. (C. d. n.) 


Wiadomości literackie i artysty czna. 


* Rosyjskie dziennikarstwo. Gdyby 
nie miecz Damoklesa zawieszony ze strony mini- 
sterstwa, gdyby nie zatargi z cenzurą, literatura 
rosyjska doszłaby niewątpliwie do wysokiego sto- 
pnia doskonałości, w wielu gałęziach wiedzy i w 
krótkim stosunkowo przeciągu czasu: a dzienni- 
karstwo stanęłoby w rzędzie obok najpierwszych 
prac tego rodzaju w Europie. Naród władający i 
piszący językiem. należącym do najpiękniejszych 
gałęzi starego puia słowiańskiego, wzbogaconym 
jeszcze ogromną ilością tatarskich wyrazów, zasto- 
sowanych do ducha mowy, ARE" utartych, 
mających obieg w Życiu jak w piśmiennictwie, 
naród pełen żywotnych sił zaledwie rozwijających 
się, obdarzony z natury wielkiemi zdolnościami, 
bystrością myśli, głęboko sięgającym poglądem, 
ma znakomitą przyszłość przed sobą, jeżeli stanow- 
czem wysileniem odważnej lecz spokojnej, a więc 
silnej spokojem, woli, zrzuci najprzód okropne oko- 
wy nałożone na myśl i słowo. Tak zwani mini- 
strowie oświaty nie widzą, że są krzewicielami 
eiemnoty nie oświaty; a tymczasem naród, po- 
mimo najnieprzyjaźniejszych warunków. jakie tylko 
być mogą pod słońcem, myśli, działa, oŚwieca się, 
idzie naprzód; może nawet item gorliwiej, z tem 
większym zapałem, im większe na drodze swojej 
spotyka przeszkody. Nie pomagają programy szkol- 
ne, ministerjalne przepisy; nie pomagają obostrze- 
nia, kary, zapobiegliwe środki ostrożności; nie 
omagają nawet nocne rewizje, żandarmskie prze- 

adowania |... Siły ducha nie wstrzymać bagnetem ! 


iNie uwięzić polotu myśli! nie cofnąć wstecz kie- 


runku władz umysłowych, którym potrzeba naro- 


DZIENNIK POLSKI 


się wzajemnie.“ 
Czytamy w Czasie: 


Mamy przed sobą dość świeży numer (bo 
z d. 8. kwietnia rb.) rosyjskiego pisemka rewolucyj- 


nego: Zastok Zemli + Woli. Ponieważ pisemko to, 
acz w jednym tym numerze, który doszedł rąk 


naszych, daje już dostateczne a prawdziwe, bo z 
pierwszego źródła pochodzące pojęcie tak o pro- 


gramie i zakresie działań rewolucjonistów rosyj- 
skich, jak i o surowych środkach represyjnych, 
przeciw nim przedsiębranych (jeszcze przed ogło- 
szeniem w Rosji stanu oblężenia), daje słowem 
dokładny, choć miniaturowy obraz teraźniejszego 


stanu wewnętrznego Rosji i grożących jej niebez- 
pieczeństw, postanowiliśmy zatem zaznajomić pu- 


bliezność nasz 
ka Zemla » 


z główniejszemi artykułami Listo 


chociaż w drukarni tajnej, tak jednak jawnie, 
że nawet obcokrajowcy, przebywający chwi- 
lowo w stolicy Rosji, mogą się z niem spoty- 
kać i nabywać je na własność bez zbytniej tru- 
dności. 


większego p. n. Zemła i Wola wychodzi w forma- 
cie zwykłej broszury in octavo, składa się z ośmiu 
stronie bardzo drobnego petytu, drukowany jest 
dość czysto i ozdobnie i zawiera: 

I. Dwa ostrzeżenia komitetu rewolucyjnego 
wykonawczego  (lspołnitelnewo komiteta), ktore 
brzmią dosiownie jak następuje: 

a) W skutek pojawienia się w ostatnich cza- 
sech mnóstwa pism z pogróżkami i ostrzeżeniami, 
które w imieniu komitetu wykonawczego rozsyła- 


wspólnego, komitet rzeczony, uważa za konieczne 
oświadczyć, że wszystkie jego ostrzeżenia i odezwy 
będą ogłaszane w piśmie Zemla i Woła, lub w 
niniejszem pisemku. Wszystkie zaś inne winny być 
poczytywane za fałszywe. 

b) Komitet wykonawczy zawiadamia publi- 
czność, że redaktor Petersburskiej Gazety bBatalin, 
który jeszcze w r. 1871 znajdował się w służbie 
u Kołyszkina i brał udział jako agent provocateur 
w procesie Neczajewa, pobiera i teraz pensją od 
Hi. wydziału. Ostrzegamy, aby się miano na ba- 
czności przed tym szpiegiem. (Podpisano). Komi- 
tet wykonawczy. 


IL. Artykuł wstępny p. n. „Znaczenie morderstw 
politycznych“ opiewa: 

Morderstwo polityczne, jest przedewszystkiem 
aktem zemsty. 'lylko po dopełnieniu zemsty za 
zgubę kolegów, organizacja rewolucyjna może i 
przyjaciołom swym i wrogom śmiało spojrzeć w 
oczy ; tylko naówczas staje się ona całą, spójną i 
solidarną siłą; tylko naówezas wznosi się ona do 
tej wysokości moralnej, która jest niezbędnym przy- 
miotem dla krzewiciela wolności, aby mógł porwać 
za sobą masy. ba 

„Morderstwo polityczne, to jedyny dla nas spo- 
sób obrony własnej przy warunkach obecnych i 
jeden z najskuteczniejszych środków agitacji rewo- 
lucyjnej. Zadając cios w samo jądro organizacji 
rządowej , zmusza ono cały system do zwątpienia 
o sobie i wstrząsa jego posady. Jak prądem ele- 
ktrycznym cios ten rozgłasza się i odbija na całym 
obszarze państwa, wywołując zamięszanie i odmęt 
we wszystkich jego funkcjach. 


Kiedy apostołów wolności mała była garstka, 
zamykali się oni zazwyczaj w zwartych kołach sto- 
warzyszeń tajemnych. "Ta tajemniczość nadawała 
im siłę olbrzymią, bo dawała nielicznej garstce mo- 
Żność walczenia z miljonami uorganizowanych, ale 
jawnych wrogów. „W podziemiach pieczar ponu- 
rych zwierali się oni i spajali w te niezwyciężone 
grona świętych szaleńców, których nie mogło po- 
konać ani barbarzyństwo jednego świata, ani du- 
mna cywilizacja drugiego.“ (Kołokoł , 1. stycznia 
1864.) Ale skoro do tej tajemniezości dołączy się 
groza mordeistwa politycznego, jako systematycz- 
nego środka walki, naówczas garstka stowarzy- 
szonych stanie się rzeczywiście straszną dla wro- 
gów, którzy w każdej chwili drżeć będą o swe 


pocznie swoje funkcje jako pani Perkins, skoro | grenadjerów.* Przytem posiada jeszcze trzy córki, dowego organizmu, mówi nieustannie: naprzód! obłudy, podtrzymywanej konwencjonaluetni frazo- 


i naprzód ! 

Jest wielka ilość dzieł znakomitych, za gra- 
nicą wychodzących w języku rosyjskim; ale na- 
wet jawnie wydawane czasopisma w Petersburgu, 
w Moskwie i t. d. chlubnie świadczą o postępie 
rosyjskiego piśmiennictwa. Na szczególną uwagę 
zasługują: Wiestnik Europy, Otieczestwiennyja 
Zapiski, Sowremiennyja lawiestja, a teraz świeżo 
rozpoczęte Ożgołoski, na miejscu zniesionej przez 
rząd Wiesti. Wiele też przeglądów naukowych 
wychodzi w obu stolicach. Doskonale są redugo- 
wane; mogłyby wytrzymać spółzawodnietwo z naj- 
lepszemi zbiorowemi pismami całej Europy. Gdyby 
nie ta dziwna, wieczysta parcjalność, ilekroć o nas 
mowa lub najmniejsza choćby wzmianka, gdyby 
nie stronniczość często oburzająca, nacechowana 
uczuciem fałszywego, najgorzej zaozumianego pa- 
trjotyzmu, pełna przesądów, uprzedzeń, błędów, 
sofizmatów, nie nie mielibyśmy im do zarzucenia, 

* Romanja (czy Rumunja albo Rume- 
nja, gdyż dotąd nie zgodzono się jeszcze jakie 
ma nosić nazwisko to „nowo powstałe panstwo”) 
szczyci się „pierwszą wieszezką.* Tą poetką 
jest „Fürstin Elisabeth“ rodem z nad pię- 
knego Renu, dostojna małżonka „walecznego” 
Karla von Hohenzollern, która „nad modrym Du- 
najem“ opiewa bohaterskie czyny „szlachetnego* 
księcia, przewodniczącego narodowi „wolnej i nie- 
podległej Rumeniji.* 

Domna Elisabeta w „ojczystym swym 
języku,“ to jest po mołdawsku czy po wołosku?... 
tak śpiewa : 

„O! nie bój się niezego ojczyzno moja! 

„Moje ramię ochrania ciebie i strzeże | 

„Niech grożne Turków powiewają sztandary, 

„Niech błyszczą gromonośne działa. 

„Tylko naprzód! naprzód do świętej wojny ! 

„Książę Karol z nami. On wiedzie nas do zwy- 
[cięstwa !“ 

Dwa ostainie wiersze powtarzają się jako zwrotka 

po każdej strofie. 

Dopóki też Indzie grać będą komedję? Dopó- 
kiż pisarze oszukiwać hal narody słowem, czy- 
nem a nawet pieśniami?! Najpoważniejsze czaso- 
pisma nie mogą dotąd wyzwolić się z więzów 


ola w całej ich osnowie, które cie- 
kawemi są jeszeze dla tego, że będąc wcieloną 
herezją przeciw rządowi i zuchwałym protestem 
przeciw jego instytucjom i czynnościom, ogłaszają 
się wszakże w piśmie, wychodzącem w siedlisku 
rządu, Petersburgu, a wychodzącem regularnie i 


Listok Zemli i Woli jako dodatek do pisma 


ją osoby, nie mające nic zgoła z tym komitetem 


"— 
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puszczają teraz zakłady kontumacyjne na całej cały program nowych zawikłań na półwyspie 
przestrzeni od Brodów do granicy Multan, wów-| Bałkańskim ; ale w rozwinięciu tego programu hr. 
czas będzie sobie całkiem wolno wchodzić w gra-| Andrassy poszuka nowych podstaw dla istnienia 
państwowego Austrji. Jeżeli jednak Sasowi hr. 
Beustowi nie udało się oprzeć na madiaryzmie, 
tem trudniej będzie Madiarowi hr. Andrassemu 
oprzeć się na słowianizmie. Ogień i woda niweczą 


Życie, nie wiedząc zkąd i kiedy spotka ich zemsta, | dziński, lekarz miejski. Franciszek Wojcik, radny 


śmierć. gminny i Paweł Slis, radny gminny; s grupy więk- 

Morderstwo polityczne — to urzeczywistnienie |gsych posiadłości pp. Wincenty Petrowicz, fKonstanty 
rewolucji w czasie obecnym, wcielenie jej w aktu-|Pilński, Antoni Lisowiecki, Stanisław Kotarski, 
alność. Nieznana nikomu siła podziemna stawia | Stanisław Przyłęki, Stanisław br. Romęk Włady- 
przed swoim trybunałem zbrodniarzy wysokich |sław Bielański, Aleksander Gorajski i Karol Ro- 


gawski. 

Ciąg dalszy składek, które nadesłano w 
miesiącu kwietniu b. r. na utworzenie fnnduszu sa- 
pomogi dla Stowarzyszenia głuchobiemych „Na- 
dsieja* we Lwowie. 

Biuro rachunkowe Namiestnictwa 3 słr., Mau- 
rycy Ballaban 1 złr., ursędnicy techniczni w No- 
wym Sączu: Władysław Miiller 1 szłr. 10 ct., Eme- 
ryk Skawski 1 złr., Lubin Wierzbicki 1 ałr., Wo- 
lański 40 ct., Zieliński 50 ct., Kwoewski 1 sir., 
Jan Klima 1 złr., z ursędu podatkowego w Horo- 
dence: Führer 60 ct., Jaworski 50 ct, Hammer 
1 słr., Boguski 20 ct., Kilarski 50 ct., Fischer 30 
ct., Szymon Martowicz 20 ct., Gustaw Lettner we 
Lwowie 2 slr., Otton L.ebl 1 słr., Aleksander No- 
wicki 1 słi., Winiarski 2 sir., Władzio 10 ct., Ka- 
sio 26 ct., Kamila 10 ct, Olga 10 ct. Zosia 20 
ct, Marja B. 1 słr., Munio 25 ct., Marynia 30 ct., 
Ol. N. 19 ct, oddział sądu wyższego we Lwowie 
2 sir. 80 ct, K. i J. Schayer 5 złr., St. 1 sir., 
Oberwalder et Comp. 1 słr., Rotlender 1 słr., W. 
Kaz 60 ct., Jakóbkiewiez 1 sir, Filip Haas i sy- 
nowie 1 słr., Albert Milde 1 złr., Maciej Kostecki 
1 złr, Dzikowski 1 słr., N. N. 50 ct. M. Walu- 
chiewiez 50 ct., F. Głodziński 1 słr., Ignacy Jahl 
50 et, J. Müller 50 ct., Jakubowski 50 ct., Usię- 
bło 50 ct; E J. Friedrich 1 słr., Underka 1 słr., 
Zyg. Rucker 1 złr. Reinhold 50 ct., Dawid G. 20 
ct, J. Hoppen 20 ct., Franciszek St. 30 ct, J. 
Kats 30 ct., Jakób Balsambaum 50 ct., Hersch 
Goldberg 20 ct., Sanl Birnbaum 20 ct., Z. Silber- 
stein 20 ct., Kleczewski 25 ot., J. S. 20 ct., Schmidt 
40 ct., Rechen. 20 ct., Michalski 20 ct., Antoni 
Müller 1 zir. Ignacy Miłaszewski 50 ct., M. 50 ct., 
Lerski 1 sir, A. Dąbrowski 20 ct., Filiraki 20 ct, 
Smutny 20 ct, K. K. 50 ct., B, Sebler 20 ct., Fr. 
Ssotowics 50 ct., Werner 1 sir, A. Nadwodski 
50 ct., (D. n.) 

Teatr. Dsiś we wtorek „Motylomanj+,* komedja 
w 3 aktach Wiktora Sardou, przekład M, Chrza- 
nowskiego. 


stanowisk urzędowych, czyta im wyroki śmierci — 
i silni tego świata czują, jak grunt z pod ich stóp 
usuwa się, jak z wysokości swej potęgi upadają i 
toczą się w głąb ponurych i tajemniczych otchłani... 
Z kim walczyć? Przeciw komu się bronić? Na 
kogo wywrzeć swoją wściekłą i dziką zemstę ?... 
Miljony bagnetów. miljony niewolników czekają 
jednego słowa rozkazu, jednego skinienia ręki. Na 
jeden gest, gotowi oni zdusić, zgładzić tysiące 
braci własnych. Lecz do kogo zwrócić tę siłę 
straszną przez swą dyscyplinę, a stworzoną w 
ciągu wieków przez wszechkorumpujące usiłowania 
rządu ?.. Nie ma nikogo w około !... Nie wiadomo, 
zkąd się wzięła ręka karząca i nie wiadomo gdzie 
znikła, dopełniwszy pomsty... Znikła tam, zkąd 
się zjawiła: w tajemniczych, mglistych podzie- 
miach... Bo oto znow cicho i spokojnie, tylko trup 
zamordowanego zbrodniarza świadczy, że zaszła 
katastrofa, że dopełniony został uroczysty akt 
sprawiedliwości... Czuje wróg, jak stopniowo sama 
jego egzystencja jest niemożehną, jak bezsilnym 
staje się pośród całej swej potęgi... 

Morderstwo polityczne — to najstraszniejsza 
broń na naszych wrogów, broń przeciw której 
nie podołają ani groźne armje, ani legiony najzrę- 
czniejszych szpiegów... Oto dla czego wróg wol- 
ności tak się obawia broni... Oto dla czego trzy 
lub cztery pomyślne morderstwa polityczne zmu- 
siły rząd do wprowadzenia ustaw wojennych, do 
zwiększenia w dwójnasób żandarmerji, do rozsta- 
wienia kozackich czat po ulicach miast, do usta- 
nawiania „uradników* po wsiach, — do wypra” 
wiania słowem takich salto mortale samodzierżstwa, 
do jakich nie zmusiły go ani całe lata propagandy, 
uni całe wieki jęku uciśnionych, ani zaburzenia 
młodzieży, ani przekleństwa kroci olinr, zamęczo- 
nych w kopalniach syberyjskich i na wygnaniu... 

l oio dla czego — my uznajemy morder- 
stwo polityczne za jedno z głównych środków sku- 
tecznej walki z despotyzmem.* 


Kraków 12. maja. Opera lwowska rozpocznie 
w Krakowie przedstawienia z dniem 16, bm, „Truba- 
durem*, operą 5-aktową Verdiego. 

Wiedeń 12. maja. W Dornbach sasirzelił 
40-letni kupiec Antoni Stólzer kochankę swą Hele- 
nę Hertelendy, siostrę hr. Andrien- Weraburg, a po. 
tem siebie. Zabójstwo to i samobójstwo było skut- 


KRONIKA 
Lwów dnia 13. maja. 

4 Hr. Aleksander Dzieduszycki, jak nam 
telegrafem z Żurawna donoszą, umari wczoraj 12g0 
w lsydorówce. Kraj traci w nim jednego z najlo- 
pszych swych obywateli, gotowego zawsze do prac 
i ofiar dla sprawy narodowej, mądrego w radzie, 
prawego a zacnego W uczynkach. Zanim będziemy 
mogli podać szczegóły o Życiu zmarłego, rzucamy 
na świeżą mogiłę tych kiika słów czci dla amarlego 
i żalu nad jego stratą, którą pewnie kraj cały bo- 
leśnie uczuje. a 

W procesie Towarz. kred miejs. rospo- 
cznie się rozprawa ostateczna nieodwołalnie dnia 19 
maja.  Rosprawą kierować będzie radca Budzy- 
nowski. . 

Lwowski sąd krajowy ściga listem goń- 
tzym Michała Pawlika, agitatora socjalistycznego, 
przeciw któremu wytoczone zustało Śledztwo wstępne 
o zbrodnię zaburzenia spokoju publicznego 5 $ 65 i 
występek publiesaego narnszenia obyczajności z $ 516 
nstawy karnej. Pawlik zbiegł ze Lwowa do Genewy 
w Sswajcarji. 

Mianowania. Namiestnietwo mianowało star- 
szego inżynieru Karola Słapę komisarzem do wy 
próbowania i nadsorowauia kotłów parowych w po- 
wiecie Tarnowskim s siedzibą w Tarnowie. — Rada 
szkolna krajowa mianowała Feliksa Chaszezyńskiego 
rzeczywistym nauczycielem askoły wydziałowej w 
Samborze, a Józefa Lebiedzkiego i Macieja Jarzynę 
nauczycielami szkół etatowych, pierwszego w Lusso- 
wicach, drugiego w Woli-Batorskiej, 

Na dochód Szegedyńców odbędałe się w 
niedzielę dnia 18, maja w ogrodsie strzelnicy miej- 
skiej festyn ludowy z urozmaiconym programem. 

Wybory do rad powiatowych. Do rady 
powiatowej limanowskiej wybrany został przy usu- 
pełniającym wyborze p. Eugenjusz Rozwadowski z 
grupy gmin miejskich; do rady powiatowej jasiel- 
skiej wesxli s ogólnych wyborów s grupy gmin 
wiejskich pp. Franciszek hr. Mycielski, ks. Jan Mo- 
rawski, pleban z Łężyn i dziesięciu włościan, wój- 
tów lub rudnych gminnych; z grupy gmin miejskich 
pp. dr. Stanisław Biewiadecki, adwokat, ks. Jan 
Kopystyński, pleban z Dębewca, dr. Walery Macu- 


przywiodły długi lichwiarskie, 

Pani Modrzejewska począwszy od 15. wrz 
śnia zr. występuje codziennie w rozmaitych miastac 
Ameryki, s wyjątkiem jednej niedzieli w tygodniu 
w środy i soboty zaś występuje po dwa razy. Zwi- 
dziłą ona całe Południe: Wirginję, Karolinę, Geor- 
gje; była w Nowym-Orleanie, w Mempkis (Tennessee), 
W Lwnisville, w Indianopolis, w każdym z tych miejsc 
po tygodniu; dalej w Terreblante, w Laiayette, w 
Fort-Wayne (Ind), w Sprinfield i Columbus (Ohio) 
po jednym dniu; następnie tydzień w Cincinnati, a 
ostatecznie parę tygodni w Onicago. Pani Modrsze- 
jewska ma jeszcze grać w Bnifalo, Rochester, Sy- 
rakuzie, Utice, Troi (w Stanie Norojorskim). tydzień 
w Bostonie, 2 tygodnie w Nowym-Jorku, tydzień w 
rozmaitych innych miastach Nowej-Anglji, a potem 
Wraca do Europy. 

Bar. Szmerling obchodził wozoraj 50-letni 
jubileusz sędziowskiego swego zawodu. 

Turgieniew zaprzecza w dzienniku Soleil, 
jakoby został wydalony z Rosji, 

O księciu Lulu, bawiącym obecnie w kraju 
Zulusów, doniosły dzienniki radykalne że umarł na 
biegunkę. Ordre oświadeza z oburzeniem, że to nie- 
prawda. Książę zdrów i weaół. 


Sprawa o uwiedzenie. Adwvkat broni pod- 
sądnego z zapałem. 

Oto jego przemowa : 

„Prześwietny sądsie! „Ja znam tylko tray spo- 
soby uwiedzenia ! piękną powierzchowność — rosam 
— i pienlądze. Co się tyczy piękności, to dość 
spojrzeć na szkaradną gębę mego klienta, ażeby się 
przekonać, że jestto wprost niemożliwe. O rozumie 
jego dokładne zapewne potrafiliście wyobrazić sobie 
pojęcie z odpowiedzi jego, nie głupszego nie można 
wymyśleć. Wreszcie, co się tyczy pieniędzy, to na 
nieszezęście nie ma on nawet tyle groszy, ażeby 
zapłacić mi za obronę, i dla tego zmuszony go je- 
stem bronić s polecenia sądu, W ten sposćb — 
prześwietny sąd nie wątpi chyba o tem — występek: 
nie mógł byé przes klientą mojego popelniony, dla 
supełnego braku rodków po temu. Na zasadzie więe 
powyższego śmiem prosić o uwolnienie mego klienta 
od wszelkiej odpowiedzialności, * 

Sąd uwolnić od zarzntów klienta, który jednak 
sa obronę... nie obrasił się! 


W PO O, 


—— 


Rolnictwo przemysl i handel, 


Zamknięcie granicy dla importu bydła. 
stepowego do Galicji. 


sami albo deklamacją pustą, bez znaczenia, bez 
prawdy. Biedna Romanja trafiłą z deszczu pod 
rynnę i jest „wolną, niepodległą!* A ta pieśń 
pewno stanie się narodowym hymnem! 

* Nadzwyczajne zjawisko w świecie muzyka]- 
nym zajmuje dzis uwagę nie tylko mieszkańców 
pięknej italji lecz Niemców, chociaż twórcą arcy- 
dzieła jest Włoch. Góthego Faust natchnął znowu 
artystę. Boito mieszkający w Medjolanie, ną 
tle tego poematu ułożył operę pod tytułem Mefi- 
sto. Jakkolwiek — pisze jeden z koresponden- 
tów niemieckich — autor tej opery nie odstąpił 
od tradycji muzyki włoskiej i zachował melsdję 
właściwą narodowi, który wydał takich kompozy- 
torów jak Ścarlattsi, Bellini, Donizetti, Rossini, 
Verdi itp., jednak starał się utworowi swojemu 
nadać cechę przypominającą opery Wagnera, bę- 
dąc założycielem włoskiej muzyki przyszłości. 
Opera Mefisto przedstawiona już w  Medjolanie, 
Bolonji, Wenecji i kilku znaczniejszych miastach 
Italji, wywołała zapał tak wielki, iż rozmiarami 
swemi uderzał nawet pośród Włochów, którzy, 
jak wiadomo, w okazywaniu zachwytu granic nie 
nie znają. Ponieważ Boito należy do „konserwa- 
tystów", nawet w sądzie 0 muzycznem dziele, o- 
zwały się namiętności polityczne. Pierwsze przed- 
stawienie tej opery pociągnęło za sobą siedem po- 
jedynków. A że w każdej sprawie i w każdej 
ważniejszej okoliczności życia sprawdza się prawi- 
dło przyjęte przez francuskich strażników prawa : 
„cherchez la femme“, więc i tu powód do rozlewu 
krwi podobno nie Boito podał ale prima donna. 
Tak przynajmniej domyślać się można z tego, co 
|o tem nowem zjawisku i jego następstwach nie 
jasno opowiada niemiecki korespondent. W We- 
necji zachwyt pięknością Mefista doszedł do sza- 
łu. Margarecie leżącej w więzieniu, dwaj służący 
w liberji, podczas przedstawienia przynieśli bukiet 
tak kolosalny, że go zaledwie we dwóch udźwi- 
gnąć mogli. To padzwyczajnie podobało się Wło- 
chom. Teatr trząsł się od oklasków i okrzyków. 
Margareta obu lokujów wziąwszy za ręce, pode- 
szła do rampy i przez pięć minut bez przerwy 
musiała kłaniać się i i Potem wróciła 
biedna znowu do swego więzienia | 


Zanim obszerniejsze sprawozdanie w sprawie 
zamkniecia granicy dla importu bydła stepowego 
do Galicji w urzędowym organie Towarzystwa 
gospodarskiego t. j. Ztolniku podanem będzie, uwa- 
Żumy za wWiaściwe ze względu na wielką donio- 
słość dla kraju naszego tej sprawy, podać do wia- 
domości publicznej uchwały Komitetu Towarzystwa 
gospodarskiegu galicyjskiego powzięte na posiedze- 
niu odbytem dnia 10. maja b. r. co do żądaniaj 
od ces. król. ministerstwa rolnictwa dodatkowe 
z tego powodu subwencji na rok 1879 na cele 
podniesienia chowu bydła we wschodniej Galicji. 

Wiadomo z pism publicznych, że sprawa zam: 
knięcia granicy restrzyga się obecnie w Radzie 
panstwa i zapewno dzaś lub jutro zapadnie w tym 
względzie uchwała. Rząd i delegacja nasza w Wie- 
aniu żądają aby zamknięcie granicy nastąpiło za 
lat 5, przeciwnie komisja Rady państwa jest za 
zamknięciem granicy za lat trzy. Nie przesądza- 
jąc jaka w tym względzie zapadnie uchwała ady 
państwa, dodać winniśmy, iż komitet Towarzystwa 
gospodarskiego galic. już od lat kilku zajmował 
sięę ży wo tą Sprawą, a mianowicie w r. 1875 w prze- 
widywaniu zamknięcia granicy przesłał minister- 
stwu rolnictwa wyczerpujący memocjał z żądaniem 
przyznania na cele poniesienia chowu bydła w Ga- 
licji 22500 złr. rocznej subwencji, do żądania je- 
dnak tego ministerstwo rolnictwa się nie przychy- 
liło; następnie z powodu znanych wniosków posła 
do Rady państwa Schónerera przedłożył Komitet 
sprawę tę walnemu Źgromddzeniu XIII Rady 
gólnej Towarzystwu, które uchwałą z dnia 5, czerw 


kiem smutnego porozumienia, do którego kochanków, 
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1878 roku powziętą zgodnie z przedłożonemi przez 
Komitet wnioskami poleciło komitetowi aby odniósł 
się jak najrychlej do wysokiego rządu z przedsta- 
wieniem że : á 

1. Zamknięcie granicy mołdawsko-rosyjskiej 
dla importu siwego bydła stepowego do Galicji 
leży w interesie dobra i rozwoju gospodarstwi 
kraju naszego, jednakże pod warankiem, jeżeli : f 

2. równocześnie nastąpi szezelne zamknięcie 
granicy dla tegoż bydła stepowego we Węgrzech; 

3. jeżeli myśl założenia rzeźni nadgranicznych, 
któreby miały zadanie mięso bydła stepowego roz- 
prowadzać w dalsze okolice kraju i do innych kra- 
jów koronnych, jako ułatwiająca w wyższym Je- 
szcze stopniu przewlekanie zarazy stanowczo po- 
rzuconą zostanie : 4 | f 

4. jeżeli przeprowadzenie zamknięcia granicy 
nie będzie doraźne lecz zostawiony zostanie pięcio- 
letni okres przechodowy rachująe od daty uchwały 
względnie sankcjonowania odnośnego postanowie- 
nia, tym bowiem tylko sposobem umożliwi się 
gospodarzom naszym 3€Z narażenia na Znaczne straty 
przejście z systemu produkcji rolnej do systemu pro- 
dukcji pasz i bydła rogatego i wzmocni się tę o- 
statnią do tego stopnia, iż starczyć będzie mogła 
nie tylko potrzebie „wewnętrznej ale ina potrzebę 
zewnętrzną. W reszcie jeżeli : 

5) wraz z uchwaleniempięciolecia przechodowe- 
go wprowadzone będzie stopniowe podwyższenie 
cła wchodowego adia bydła sprowadzonego Ze 
Wschodu na ten okres. 

To były warunki, pod jakiemi komitet Towa- 
rzystwa gosp. gal. eświadczył się za zamknięciem 
granicy — dodając, że w razie ich nieprzyjęcia 
nastąpiłaby dla wszystkich gospodarzy W kraju 
wielka ruina, szczegolniej zaś dla gospodarstw o- 
partych na gorzelniach. Zapatrywanie to swoje 
komitet przesłał również namiestnictwu, _ prezeso- 
wi Koła polskiego i p. ministrowi dr. Ziemiałko- 
wskiemu w Wiedniu. , / 

Zdawaćby się mogło, że wobec rozstrzygają- 
cej się sprawy w Radzio państwa obecne przed: 
stawienie komitetu przychodzi za późno, nie cho- 
dzi tu wszakże o zamknięcie granicy, które komi- 
tet za fakt już dokonany w tej lub innej formie 
przyjąć musi — lecz o to, aby pam minister 
rolnictwa, który oświadczył wice prezesowi Towa- 
rzystwa gosp. gal., p. Dawidowi Aprahamowiczowi, 
będącemu niedawno w Wiedniu, że z powodu zam- 
knięcia granicy dla importu bydła rząd skłonny był- 
by przyznać dla Galicji pewną wyższą dotację, mógł 
zaraz po zapadłej uchwale w Radzie państwa, eo 
do zamknięcia granicy zażądać od tejże 
przyznania dodatkowego na ten cel kredytu. — 
P. ministerster rolnictwa oświadczył przytem, aby 
komitet Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego 
przedstawił wnioski normujące potrzebne dla Ga- 
licjj wyższe kwoty subweneyjne na cele podnie- 
sienia hodowli bydła rogatego w okresie tym prze- 
chodowym. — Dla ważności sprawy komitet To- 
warzystwa gospodarskiego na posiedzeniu swem 
dnia 3. maja b. r. wyznaczył do sprawy tej ko- 
misję złożoną z pp. D. Abrahamowicza, Piotra 
Grossa , Kazimierza Pańkowskiego, Zygmunta Stru- 
siewicza i Leonejusza Wybrano wskiego z tem, aby 
komisja wnioski swe komitetowi w czasie jak naj- 
krótszym do zatwierdzenia przedłożyła. Wywiązu- 
jąc się ze swego zadania komisja odbyła dwa po- 
siedzenia i wnioski swe na posiedzeniu komitetu 


dnia 10. maja b. r. przedłozyła. — Wnieski te, 
które komitet z małomi zmianami przyjął, są na- 
stępujące : 


Prosić ministerstwa rolnictwa o przyznanie na 
rok 1879 dodatkowej subwencji, z powodu nastą- 
pić mającego zamknięcia granicy nA cele podnie- 
sienia hodowli bydła rogatego we wschodniej Ga- 
licji : 
i 1. na utrzymanie roczne 600 stacyj buhajów 
dla gmin po 100 zir. 60.000 złr. 

2. ma zaprowadzenia (w myśl da- 
wniejszych zapatrywań wyrażonych w 
memorjale przedłożonym ministerstwu 
rolnictwa pod dniem 10. marca 1875 r.) 
obór zarodowych bydła krajowego : nie- 
których ras obcych, których użyte- 
czność wielostronnie już doświadczoną 
została, z opustem dla nabywców 80 pre. 
dla zapewnienia sobie na przyszłość re- 
produktorów dlaąstacyj . - $ 

3. na zakupno rozpiodników z fun- 
duszów subwencyjnych po średnej cenie 
200 złr. z opustem 80 pre. . ; 

4, na cele badań stosunków lokal- 
nych w różnych okolicach kraju tudzież 
kontrolę nad licznemi stacjami buhajów 
i oborami zarodowemi . "Wy. 

5. na urządzanie wystaw 1 targów 
bydła rogatego tudzież premiowanie 


Łądają „płacą , 


40.000 „ 


24.000 „ 


5.000 „ 


Dnia 12. maja. 


wyborowych sztuk zwierząt rozpłodo- 


wych różnego wieku 6.000 „ 


Razem 135.000 złr. 
Ze względu na nagłość sprawy, wnioski te 
przesłano ministerstwu rolnictwa w drodze tele- 
graficznej — poczem zaraz prześle komitet na pi= 
śmie krótkie ich umotywowanie. Szczegółowy zaś 
plan postępowania przy użyciu subwencji jako 
dość obszerny elaborat przedłożonym będzie mi- 
nisterstwu później. 

„ Dodać tu jeszeze winniśmy, że jako środki 
dążące do urzeczywistnienia podniesienia hodowli 
bydła rogatego w kraju naszym pomiędzy inne- 
mi uznano: a) stosowne użycie buhajów połą- 
czone z zapobieganiem użyciu niedołężnych repro- 
duktorów nieposiadających do tego osobnych li- 
cencyj, b) propagowanie popularnych wszakże na 
naukowych doświadczeniach opartych wiadomości, 
odnoszących się do racjonalnego chowu i wycho- 
wu bydła rogatego ; c) usiłowanie, aby często nie- 
opłacające się systemy gospodarstw zbożowych w 
okolicach z natury hodowli bydła rogaiego sprzy- 
jających w odpowiednie produkcji zwierzęcej go- 
spodarstwa pastwiskowe zmienione zostały, wre- 
szcie d) zachęcanie do produkcji roślin pastewnych, 
pielęgnowania i uprawy pastwisk i łąk, osuszania 
bagnisk i nieużytków, które przy stosunkowo nie- 
wielkich nakładach znacznie powiększą obszar 
produktywnych kawałków ziemi, a jakość i wła- 
aność paszy na korzyść bydła zmienią. — Rozu- 
mie się, że środki te nietylko do większej ale i 
mniejszej posiadłości sią odnoszą. 

Lwów 12. maja. 


Królewiec 10 maja. (Sprawozdanie tygodnio- 
we Domu komisowegę Banku galicyjsk. w Królewcu). 
Powietrze mielismy w tym tygodniu przeważnie chłodne, 
nieodpowiednie obecnej porze, 

W handlu zbożowym obawy o przyzłe żniwo oży- 
wily spohulacjg i wywołały pewniejsze usposobienie. Za- 
pasy zboża w Stanach Zjednoczonych znajdujące się prze- 
ważnie w ręku kilku najmajętniejszych spekulantów, któ- 
rzy usiłują również ceny podnieść, co im sig też ozęświo- 
wo udaje, sj jeszcze tak znaczne, że wywierają dość du- 
ży wpływ na wszystkie targi francuskie. Targi angielskie 
bowiem okazywały większy pokup, przy tendencji zwyż- 
kowej, We Francji mianowicie pazenioa i żyto się pod- 
niusły, a w Holandji notowano znaczną zwyżky na wszy- 
stkie termins. Na targach niemieckich zwyżza zaznaczy- 
ła się początkowo przy dalszych terminach, później je- 
dnakże notowano ją takže przy natychmiastowej od- 
stawie. 

Na tutejszym plaou zbożowym dowozy przybrały 
wreszcie znaczniejsze rozmiary, mianowicie wodą, przeż 
co valy interes doznał większego ożywienia. 

Pszenica początkowo niezmiennie miała od środy 00- 
dziennie większy pokup i zyskiwała wyższe ceny. 

Żyto wprawdzie więcej dowiezione, osiągało przy 
niezłym pokupio niezmiennć ceny. 

W handlu terminowym wyższe notowania berlsńskie 
wpłyngły na ograniczenie obrotów, gayż oddawoy tutejsi 
żądali pod wpływem zwyżki zbyt wysokich cen. 

Jguzmień zyskiwał w wyborowych gatuakach lepsza 
ceny. 

Uwies nie zdołał utrzymać zeszłotygodniuwych no- 
tuwań, 

Uiroch mało poszukiwany mia! spokojuy przebieg 
targu, 

Płacono na uaszym iargu za 1000 kilo: 

Pvzenicę wysoko białą 115—135 fut. 168—190 m. czyli 
140—1'69 kop. zę pud, pszenicę białą 116-—183 fnt. 165 
do 185m, czyli 1:88 do 1/55 za pud, pszenicę czerwoną Ł1; 
do 135 fnt. 158 do 155 m. czyli 132 do 156 za pud, pazu- 
nicg hirkę uu0 do UUO fnt. 000 do OUO m. czyli 000 do 
0'u0 za pud, żyto 103 do 130 fnt, 92 do 124 m. ozyli 
047 do 104 za pud, jęczmień browarny 93 do 134 tm, 
czyli 078 do 1'12 kop. za pud, jęczmień na paszę 92 do 
126 m. czyli 0'77 do 1'05 kop. za pud, owies czarny 104 
do 108 m. czyli 0:87 do 0'90 kop. za pud, owies biały 92 
do 104 m. czyli077 do 0'87 kop. za pud, owies pstry 00 
do 00 m. czyl 0'00 do 0:0 kop. za pud, gruch zielony 
105 do 140 m, czyli 037 do 120 zy pud, groch biały 000 
000 m. ozyli 0 00 do 0'10 za pud, groch szary 000 do 000 
m. czyli 000 do 0'00 m. za pud, 

Kurs: 196-— m. za 100 rubli, 

Informacja: Panowie komitenci, pragnący do nas wy- 
wyłaó zboże do sprzedaży komisowej, raczą adresować: 
Comismionshaua der Galizischen Bank in Kónigsberg. 

Przyjmują dla nas zboże i udzielają zaliczki ną ta. 
kowe: Pp. K. Skibiński w Winnicy na Ukraing, Podole 
i Wołyń, oraz ajencje nasze: Wł. Swida w Horodzieju, 
na Mińskie i Słuckie, J. Pietrasz w Białymstoku i M. Ka- 
niewski w Grodnie, 
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Przegląd polityczny. 


sa. Lwów 13. maja. 

Na wiedeńskim Balplatzu panuje tryumf nie 
do opisania, a cała kohorta urzędowych i półurzę- 
dowych pismaków opiewa na wszystkie tony mą- 
drość polityki hr. Andrassyego i świetne powo- 
dzenie takowej. Przyczyna radości tej zaś jest 
następująca : oto jak donosi wiedeński korespon- 
dent Pester Lloyda, ambasador rosyjski Nowikow 
oświadczył w imieniu rządu swego hr. Andras- 
syemu, że wojska rosyjskie zaczęły już opu- 
szczać Rumelję wschodnią i Bułgarję. Przytem 
półurzędowy ten organ zapewnia, że ruch odwro- 
towy wojsk earskich jest bezpośrednim wynikiem 
stanowczych przedstawień rządu austro-węgierskie- 
go, gdyż inne mocarstwa gotowe były na wiele 
ustępstw dla Resji i nie miały nie przeciw temu, 
aby termin rozpoczęcia ewakuacji przedłożo- 
ny został do 8. sierpnia. Tylko hr. Andrassy 
miał stanowczo oświadczyć, że ponieważ na mo- 
cy traktatu berlińskiego ewakuacja powinna być 
skończona d. 8. maja, pezeto może co naj- 
więcej przystać, aby przedłużyć termin jej za- 
kończenia do 3. sierpnia, i wymógł w ten 
sposób na Rosji, że zarządziła natychmiastowy 
odwrót części wojsk swoich. 


Jednocześnie donoszą, że proklamacja carska 
którą jenerał Obruczew rozpowszechnił w Rumelji, 
zrobiła jak najlepsze wrażenie na mieszkańców tej 
prowincji, i że skutkiem tego można być pewnym, 
że Aleko-pasza obejmie bez żadnych trudności u- 
rząd swój, i że na razie pokój nie zostanie naru- 
szony na półwyspie bałkańskim. Pomimo tych 
pokojowych symptomatów jenerałowie rosyjscy nie 
przestają jednak siać w Rumelji zarzewia przy- 
szłych zaburzeń, a Times donosi z Filipopola, że 
komendant miasta tege, jenerał Stołypin, wniósł 
na bankiecie w dniu urodzin cara toast za zdro- 
wie „południowych Bułgarów nazwa- 
nych niewłaściwie wschodnimi ru- 
melezykami,* dając tem wyraźniegdo zrozu- 
mienia, że połączenie Rumelji z Bułgarją jest tyl- 
ko kwestją czasu. 

Przesilenie gabinetowe, o którem donoszono z 
Konstantynopola, a którego powodem miało być 
podpisanie konwencji austro- tureckiej w sprawie 
Nowego-Bazaru, zdaje się być ostatecznie zażegna- 
ne, dzięki energicznemu poparciu, jakie znalazł w. 
wezyr Uhajredin pasza ze strony reprezentantów 
Anglji, Francji i Niemiec. Co się zaś tyczy do- 
mniemanego przymierza Turcji z Rosją, o którem 
pisano i mówiono tak wiele w ostatnich dniach, 
to pogłoski o nim ucichły zupełnie w dniach osta- 
tnich, chociaż rząd turecki zmuszony był do wielu 
ustępstw na rzecz Rosji, Nie dość bowiem, że Por- 
ta zrzekła się na teraz prawa zajęcia przesmyków 
bałkańskich, które jej tak wyraźnie przyznaje tra- 
ktat berliński , ale w dodatku jeszcze sułtan mu- 
siał zatwierdzić wszystkich urzędników , miano- 
Tenra przez gubernatorów moskiewskich w Ru- 
melji. 

Położenie Turcji między jawnym wrogiem, 
Rosją, czychającą na jej zgubę i fałszywymi przy- 
jaciołmi, Anglją i Austrją, myślącymi tylko o tem, 
aby w razie jej upadku wyciągnąć dla siebie jak 
największą dla siebie korzyść, jest rzeczywiście bez 
wyjścia, a fatalistyczne i bezradne społeczeństwo 
tureckie oswaja się coraz bardziej z myślą, że koniec 
panowania jego w Kuropie jest nieunikniony, i że 
po tym pierwszym rozbiorze nastąpić musi bardzo 
rychło drugi i może ostatni. Jak donoszą z Kon- 
stantynopola , Anglja stara się już obecnie o na- 
bycie od Porty wyspy Krety na takich samych 
warunkach, na jakich nabyła Cypr, gdyby zaś wieść 
ta miała się sprawdzić, znaleźlibyśmy się już teraz 
w przededniu nowych zawikłań, nie ulegy bowiem 
wątpliwości, że za przykładem Anglji poszłyby 
także Rosja i Austrja. 


W poi straszna represja zarządzona ukazem 
z dnia 17. kwietnia wydała dotychczas ten sku- 
tek, że agitacja rewolucyjna pozornie przycichła, 
albo przynajmniej nie daje żadnych zewnętrznych 
oznak życia. Aby zaś agitacja ta mogła być od 
razu stłumioną, temu nikt nie wierzy. Widocznie 
agitarorowie rosyjscy nie byli przygotowani na tak 
stanowcze wystąpienie rządu i zostali na razie z te- 
roryzowani takowem, że jednak zaczynają już o- 
pamiętywać się i rozpoczną wkrótce nowe działa- 
nie według zmienionej stosownie do okoliczności 
metody, dowodzi tego cały szereg drobnych fa- 
któw podanych przez korespondentów z Petersbur- 
ga do dzienników zagranicznych. Między faktami 
tymi godnem jest uwagi, że rewolucyjny komitet 
wykonawczy kazał wybić i rozpowszechnić w wiel- 
kiej ileści egzemplarzy medal na „wieczną pamią- 
tkę dnia 2. (14.) kwietnia“, t. j. zamachu Soło- 


W kasynie Migszcząńskiem 


obejmuje restaurację dnia 15. b. m. 
pan Antoni Dógler z Kołomyi, 
abonament dia członków kasyna 
otwiera dnia 16. maja b. r., dla nie- 
członków otwiera restaurację z dniem 
1. czerwca b. r. 1869 1—1 


rzędnej, 
Nakładem księgarni 


F. H. RICHTERA 


we Lwowie, wyszła: 


Mowa kwiatów 


Zabawa towarzyska dla deresłych 
ułożył A. K. fre: 


Środki do odwietrzania 


(desinfekccji) 


Dra PETRI 


z fabryki 


we Wiedniu, 


przy wszystkich kolejach państwowych węgierskich nżywane 
i za nsfjtańsze i najskuteowniejsze uznane: 

Proszek desinfekcyjny na wagę 25 kilo 3 zr. — ont. 

w pakietach po 2 , 


s 8 
n p 1 p 


Płyn desinfekcyjny butelka —. JNEZ ć 
Nadto poleca 


PŁYN KARBOLOWY 


do odwietrzania pomieszkań w butelkach po 40 cnt. w. A., 
Kwas karbolowy Czysty i Kwas karbolewy 80°/, 
do desiniekoji jak najtaniej. 


6, [e * ORA E 


Na sprzedaż. 


z ogrodem i zabudowaniami gospo- 
darcz emi, prawo propinaej z dwiema 
karczmami 
czynszu dzierżawnego ta część dóbr 
niesie 4100 złr. w. a. 
Bliższych wiadomości na franko-|p. J. Mikolasch 
wane zapytania udzieli Anastazja 
Kapri w Wyżnicy nad Czeremo- 
Cena 60 cnt. z przesyłką pocztą 65 cent |SZPM (ostatnia poczta w miejscu, 


niki skala . 1 xe 1 wałki ZOO ROSZ AEON OYEMZYCKH 


jednej stronie cara i Sołowiewa z wymierzonym 
nań rewolwerem, a w około nosi napis „Precz 
z samowładztwem*; na drugiej zaś wyobra- 
żona jest wolność podająca ludowi rosyjskiemu 
chleb i sól z napisem „Za wolność i naród“. 
Ciekawą jest rzeczą, że medal ten w ciągu paru 
dni kursował po mieście otwarcie, i że wielu po- 
licjantów i strażników nie umiejących czytać i wi- 
dząe na wizerunek cara sądzili, że mają do czy- 
nienia z medalem wykutym przez rząd i sami go 
nabywali. Dopiero gdy dostał się on do władz 
wyższych, zaczęto go konfiskować, ale już było za- 
późno, gdyż rozszedł się on po całej Rosji. 


Pomimo formalnego zawarcia pokoju między 
Anglją i Afganistanem, torysowski Standard nie 
uważa jeszcze sprawy afgańskiej za ostatecznie 
skończoną, zachodzi bowiem obawa, że część pod- 
danych nowego emira nie uzna pokoju przezeń 
zawartego, i że Anglja będzie zmuszoną do udziele- 
nia pomocy Jakubowi Chanowi przeciw zbunto- 
wanym szczepom. 


Z powodu nowego projektu do ustawy trans- 
akcyjnej w kwestji ceł, jaki został wniesiony przez 
rząd niemiecki do rady związkowej, sądzą, że ksią- 


żę Bismarek, pomimo różnych przypuszczań prze- | Losy kredytowe . 


ciwnych, nie jest pewny przyjęcia w całości swo- 
jej ustawy o taryfach. W owym bowiem nowym 
projekcie chodzi o to, ażeby, zanim ustawa tary- 
towa zostanie ostatecznie przyjętą, dozwolić na 
obciążenie ciami niektórych przedmiotów obecnie 
wolnych od ceł, jak również na podniesienie cła 
od niektórych innych, obecnie bardzo słabo oclo- 
nych. Na to wystarezałaby uchwała samego Reichs- 
tagu, która obowiązywałaby bezzwłocznie w moe 
rozporządzenia wydanego przez urząd kanelerski. — 
Journal des Débats, który od początku zbija po- 
litykę ełową Bismarcka, zwraca uwagę na powyż- 
szy projekt, dodając że jeźli rada związkowa i 
Reichstag go przyjmą, to kanclerz nie będzie miał 
wcale potrzeby naglić o dojście dzisiejszych dy- 
skusyj do końca, gdyż to co mu dziś odmawiają 
en bloc, będzie mógł łatwo zdobywać sobie po 
szczególe. 

EEEE. 


Telegramy „Dz. Polskiego.” 

JRzym 13. maja. Papież w swej alo- 
kucji oznajmił z radością, że sprawa kato- 
lików tureckich została uregulowaną. 

Bukareszt 13. maja. Wybory dele- 
gatów w czwartem kole wyborczem wyka- 
zały wielką większość liberalną. 

Wiedeń 12. maja. Izba deputowa- 
nych uchwaliła rezolucję o ustanowieniu 
medyczno - chirurgicznych wydziałów we 
Lwowie, Ołomuńcu i Salzburgu. Przyjęto 
potem projekty ustaw o drugorzędnych ko- 
lejach Czasław-Zawratec i Chodan-Neudek, 
i prowadzono dalej rozprawę szczegółową 
nad ustawą o zarazie bydła. 


Petersburg 12. maja. W piątek 
wieczór wybuchł w Irbicie przy silnym 
wietrze pożar, który zniszczył najpiękniej- 
szą część miasta. Szkoda jest bardzo wiel- 
ką. (Irbit w gubernji permskiej, słynny jar- 
markami futer). 

Tryest 12. maja. Po dwukrotnem głoso- 
wanin zostałąw ściślejszem wybrany podestą 
Bazzoni 28 głosami przeciw 25, które otrzy- 
mał Dimmer. 

Londyn 12. maja. W Izbie niższej 
Bourke w odpowiedzi na interpelację o- 
świadcza, że mu nie nie wiadomo o tu- 
recko-rosyjskiem przymierzu, mocą którego 
Turcja miałaby zrzec się prawa utrzymy- 
wania garnizonów na Bałkanie i w nie- 
których miejscowościach Rumelji wscho- 
dniej. 

JRaguza 12. maja. Wczoraj odbyło 
się uroczyste zajęcie Spizzy. Wojska wkro- 
czyły bez przeszkody. W Suttomore powi- 
tała władze austrjackie z polecenia księcia 
osobna deputacja czarnogórska a jeden 
z jej członków wezwał lud zgromadzony 
do wierności dla nowego władcy. Poczem 
nastąpiło formalne zajęcie wśród okrzyków 


rzez 


dwór obszerny, murowany,|*% 


tis), w rozdemie 


Meo etwa i podziękowania, 
finaz. 
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myślu u wyna!arcy. 


Poza A AAA 4-4 a. 


Apteka pod „Arebrym Orin” Zygmunta Rukera wi Lwowie miota 


kułom i td. 


aś 40 dla osób, których zajęcie wymaga natężenia narzą- 
= k 20 5 dów głosowych, jiko dia księży, nauczy. 
— „ 40 ,„ | cieli, spiewaków i td. 


Poświadczenia pisemne od osób kompetentnych 
potwierdzeją nadzwyczajną ekutecznóść tego leku. 


Cena flakonu 1 słr. 


Główny skład dla Galicji 
munta Ruekera we Lwowie. 


SYROP 


W Czunkowie na Bukowinie |sosnowo -balsamiczno -ziołowy 


w odległości jednej mili od Zale- 
szczyk, przy murowanym gościńcu, 
jest ma sprzedaż część dóbr 
tabularnych , 


Aloks. Hańkowskiego, 


© 
0 | pp. lekarzy. róbowany środek|9 
zawierająca 335fwe wizdłzióh ai at katarach, dłu- 
morgów ornego pola, gleby pierwszo-|go trwałych kaszlach i chryp 


czystego|3kuteoxność p pia ni: fwiad 


rzewski, w Wilnie P. Gruże 


Syrop piersiowy tyrolski 


Syrop ten sporządzony z najskuteczniejszych 
M Ale, tyrolekich, smaku nader pi jern, 
używa się z pewnym skutkiem przeciw wszelkiego 
rodzaju chorobom gardła, piersi i płuc, ja- 
koto przeciw mieżytom (katarom) krtani, ©* 
akrzeli Í td. orzeciw chronicznemu zafłegmieni 
kasziewi, kurczem piorsiewymiu. tuber- 


Syrop piersiowy tyrolski służy też do zwilża- 
nia błon śluzowych a przez te poleca się bardzo, 


w aptece Zyga 
1536 5—0 


[wiewa. Medal ten jest bronzowy i wyobraża na|jżiwio. Deputacja z Susanu wyraziła uc- 


cie radości 4 niezmiennej wierności dla ce- 
sarza. 

W tym samym celu mają jeszcze inne 
deputacje przybyć do Raguzy. 

Berlin 12. maja. W parlamencie 
pierwsze czytanie wniosku e podatku od 
tytoniu. Wniosek przekazano osobnej ko- 
misji. 

Rzym 12. maja. Na dzisiejszym kon- 
systorzu mianowani zostali kardynałami 
biskup Firstenberg i arcybiskup Haynald, 
a Forlani biskupem gw Cattaro. 

(Na tym samym konsystorzu został, jak do- 
nosi inny telegram , ks. Dunajewski prekonizowa- 
ny biskupem krakowskim. W ogóle mianowano 10 
kardynałów i prekonizowano 40 biskupów.) 

Wiedeń, 13. maja, 11 godz. 36 min. 


Akcje Kredytowe . 26050 Akcje kolei Połud. . 7678 
» Anglo-Austr. . 11425 20 frankówka . . . '36 
Unionsbank 76'30 Rosyjski Banknoty . 1:13 


kolej Kar. Lud. 236-— 
Usposobienie spokojne. 


Wicdeń, 12. maja 2 
. 171-50 
2388:50 


odz. 31 min. 
Ge: Obl. państ, 18 : 13:50 


Weg. akcje kredyt. , ic. Indemnizacja . 


Losy Angl.-Austr. B. 113:50 1864 Losy . 161-— 
„ Unionsbank . 76— Siedmiogr. kolei . =— 
„ kolei Kar.-Lud, 23575 Akcje banku obrotow. —— 
5 „ Północna, 124*— Losy tureckie . 20-75 
z  » Połudn. . 7675 Złota renta węgiers. 9250 
s » Alfólds. . 129— Akcje kolei państw. 9750 
s „ Elżbiety . 177-50 Brotin Ta „ . 2020 
z » Lw.-Czer, 138:50 Rojsyjskie banknoty 1'13 
p  » Węg.Poł, —'— Węgierskie Losy. . 10150 
5 » Rudolfa . —— Reichsmark, . . . 5750 
» Komunal wied. 11470 

Wiedeń, 12. maja. 

Jed. dług pań. w bank. 6645 Londyn . 117:35 
s s s» Wsrebr. 67'15 Srebro mę —— 

Renta w złocie. . . 79'05 20-frankówka . 9:36 

Losy pożycz. z r. 1860 126 — Dukat ces. men. . 5:52 

Akcje banku wied. 830'— 100 marek niemiec. 6765 

Akcje banku kredyt. 259 50 

Usposobienie stałe, 
Paryż 3'/, renty 79:30 Lombardy . —— 
Berlin, 12. maja 5 godz. 50 min. 

Rosyjskie banknoty. 196'45 Galicyjskie . . . 102'90 

Akcje kredytowe. . 449— Kolei Rumuńskiej 30:40 

Lombardy . . . 13450 Austrjackie banknoty 173:65 


Telegramy zbeżewe z dnia 13, maja. 
Wiedeń: pszenica zł, 9'50, żyto zł. 6'50, okowita 
pr. 10'000 liter-procent zł. 28:—; Buda - Peszt: psze- 
nica 75 kilogr. (na jesień) zł, 665? Berlin: pszenica 
żółta na maj-czerwiec 198:—, żyto ——, okowita loco 
5370; Szczecin: pszenica —'—, rzepak na jesień 
——, Paryż: mąki 100 kilo zł. 59:50. 


Przyjechali do Lwowa dnia 15. maja. 
Motol Europejski, Nemctschek, J. Fróhlioh i 
J. Spitzer z Wiednia. 
etol Langa. M. Skólski z Werowoliniec, J. Pi- 
wniczka z Brodów, A. Kolbl z Wiednia, 
Hotel Warszawski. S. hr Mior z Roguźna. 


1879. 


„Zniżone ceny.” 


Angielski 


i powszechnie jako wybo rnw uznany 


Grodziecki 
PORTLAND GEMENT 


otrzymuje w Galicji wprost z fabryki wy- 


Angust Schellenberg, 


we Lwowie. s7: 


Doniesienie 
o wybornem pilzneńskiem 
piwie marcowem. 


Mam zaszczyt donieść P. 1. Publiczno- 
ści. że odebrałem bezpośrednio z browaru 
świeżą przesyłkę 

Marcowego piwa pilzneńskiego , 
które dzisiaj d. 13. maja rozpoczynam szyn- 
kować. 

O liczne odwiedzanie uprasza uniżony 

Gustaw Pfink. 


W 


l aaa Aa aa Pan NA 


CHOROBY 
żołądka, wątroby, zapalenia ki- 
szok, zatwardzenia, hemoroidy, 

liszaje i reumatyzmy 

wyleczają się przez nżywanie 


ZIARN BIAŁEJ GORCZYCY ZDROWA S 


kach przy 


paleniu kanału oddechowego (Branchi- w dat hartowna Didier, 20, $ 
płuco: prze ur 

i okzi jap: a boul. Poissonniere, Paris. Ai © 

w — ku Znajdują się we wszystkich apte- © 

re do każdej kach i składach materjałów apte- © 

pola a J|6 cznych, które wydają bezpłatnie in- © 

są dołączon „ |© formacje tyczące się używania tego © 

Główne składy utrzymuję: wo wowóejg środka, s 

1 W STALOWI ONE TUN Nabyć można we Lwowi te- © 

k, w Wiedniu J. Weis apteka Tuah-|$ peop > o zęemanta © 
pp. P. Mikolarcha, Zygmania 

lauben Nr. 87, w Warszawie RE © Ruckera i Kaliksta Krzykónowokiego H 

m 8n obok Brygidek i w Stanisławowie w . 


aptece p. Stechera, 15678 12—0 s 
nee40001080600000000001. 60 


TARTAK 


W Jawie pod LEORGM 


ma na składzie i produkuje 
wszelkiego rodzaju materjał 
tarty. 1817 2—3 
Zgłoszenia przyjmuje Za- 
rząd dóbr w miejscu. 


Ogrodnik i Botanik 


kawaler, zagraniezny, z dobremi re- 
komendacjami poszukuje posady. 
Bliższa wiadomość pod adresem 


enin, 


ORAA. CNA P A. W. post restante Lwów, 


r 


z DZIENNIK POLSKI. 
m wi = u Hafiy na kanwie i aplikacje na su- ; - . Torby myśliwskie, Czapki, Szelki Gorsety paryskie Poleca 
Par asolki letnie knie vykon w jak R tA S Ona; a b wirów erwety, Pasy lo fotali i do strzelb Jpog stawki pod lampy, Kaaki na od złr. 139 do B. sra e 
od 75 cvt, do 15 złr. wyborze. E ap E Eai Dzreażociągi, Mapy, Kosza ścienne. bilety. Doszczochrony od złr. 1:30 do 10. {Znany Z taniości i doborowego towaru 
a a 1 KOWNO ZENNNNNNNNNN Z O RE WARE — M WON WN E WOREK a E © W WO ONO E GW uni 
zy” iyi ;gjSskiemki, Pulera:y, Znaczki d JRamy vzeżbione ra suknie, naryz-jiinnre s ara Panama maang, we-j Wióczkę berlińską, Peg, Frlozele f Pariorki Clair de Liue, złote MLA YN rw 
Hafty berlińskie książek, Podwiązki 1 Ptaszki z włóczk|niki, ZEE ge ua nóty, ka gasu'y,jwaną, skórzaną, paśięgo E złutą Imyejiisą ordonki i złoto do haftu, f+rebrne, stalowa A kryształowe do GAZ DAMSKI Ih 
na kanwie i aplikecją na suknie. do nakrycia lamp. na kowerty i do czytania kuiążak i srebrną antki dn wyszywania. Haftu: 4 
| i AO || a EE aa a wn o R A w o OGame AS” 
; zi Umbrelki przed lsmpy, Etate'kifPolutlacex, Miznsrii 7 wzużka JLiścte, środki, papiery, farby, wa ĄMobair wioszkę na sząliki, szpa-|Oeratę «morykansząy na m-ble, | e 
Gor sety pery skle Pu.tumenta pod zegarki i do zdajmo fni i wszelkiemi przyrządami do zobótjszynki do odbijania liści i 4 Tal gac, Bzyłelka, drnty i widełka do żólty woskową i guraperkowg na p 3 tA à p 
od zir. 1-80 do 5 »lr. wania obawia. frirolitowych. dudatk. do rui mia kwiatów. r bivnia siatek. prześrioradł «, we Lwowie przy ulicy Halickiej pod l. 4. 7 
1853 21--0 4 FET Łaskawe zamówien a sumiejscoite wykonują się jak najspiesznieg i najakuratnicej. "R 
Pó". Pa s WRP PAP Pr gg p" ANETY. ESA WB PAY 4 a ATIA VPE ERRIN, JT EA ea r EAU A p w TSA Prp 
e arnad O t ENAN | ERLE P R a R TE A AA RAA E M LATTA TAA E N EEN B 
Z powodu restauracji i zupełnego odświeżenia mego lokalu restau- 


racyjnego w ofiervnie, mam zaszczyt zawiadonić Szanowaych moich konsn- 4 
mentów, iż od Wtorku t. j. sd daia 13. maja b. r. oddaję wy- 9 
żej wymieniony lokal świeżo i eleg.n: Ło urządzony do użytku Szanownej $ 
P. T, Publiczności, jakoteż postarał*'n ..g dla dugodności z podwórza mego 
stworzyć sztuczny ogródek. w 'rorym przy skwarze letnim znane ) 
z dobroci od lat kilkanastu moje PIWO OKOCIMSKIE i tania a dostatnia * 
kuchnia stoją na usługi. 1856 1—0 ý 
4 
4 
f 
` 
( 
4 


WODY MINERALNE że zdrojowisk naturalnych |. 


polece ce dni 14 świeży transgort 1547 7—0 


handel KAROLA BALLABANA Lwowie. 


Składając najpokorniejsze dzięki za dotychczasowe względy, polecam 


PR PRN PRARARERPNER 


się w przyszłości łaskaw:j pamięci Szanownej P. T, Publiczności, Į 
Uuiż ny EOKA Pe FAN 3 TY : ss p". TYP THEE Nh OTW WARG oA T URO CHATY (RÓ: € 
Naftuła TÖpPfeEr. rosziator. EP + P AAE S aa. E A S a O: 
PERI NE A" PRA a ANA 00 TRB araa i] Kupełnie urządzona | +>+<teoetrtpĘktźor+ę|r+|brteretrtrr+e++ l 4i il i l ; | Tiustą wiosenną 
J 3 Młoda kobieta FABRYKA + è w smialkig P> p Wg <> d 0 ii VRAIN R Y N DZE 
rane ntouseas a po złe. > 
życzy sobie od wykształconej niemieckiej cukrów kandyzowanych + dasi l popra 1:50 2. 250, 8, 4 da h 2 + Franciszka Medweja 4 I 
ar” wynająć przyjemny pokój. Oferty jest tanio do nabycia u 4 | poleca 1761 4—? + Ma: A a. t y te : liptawską » 
pod W. A. 409 „Iuwalifendank* M. i W. HELLERA z nryka Müller maIe eat a a 203 a PA ; j ! 
S e t Ra winie WA dp E EE AE A p| Kenia Jen whaona, poczta w ij aja Aabi poloos haniai 6-0 | 
a a m: Łaski l j incji załatwi t tą, d |scu, i Podhajce, stacja kolejowa 
(Saamenhefe- Zeug) ZKE RG | A akit | askawe zlecenia z prowincji załatwiam odwrotną pocztą b pozna podła, aa adw DŁ. Markiewicza : 
. Kolloros. piwowar w Ja- 7 stacji kolejowej. 7 — wa Lwowie, w Rynku 1, 42, € 
A. Kolloros, p e] Zarząd dóbr hrabstwa Tenczyńskiego jl ++++++++++HHt+rtrtrtHrrP+ i aji i | 
z u ry ar ADIAR hA AE aiw KAY: EDADA AE GSA AAR A. „a <te. «p bt w Aer: i $ E ZP: "Tyl wł S É e 
„IAR "INGI. per|= a iwzeszowriczieh E; E nA aha ipd OZONE RE BIE KORE i 
święcim Bhn. 1866 1- wyrabia w cegielniach swoi i i i n ą : 
È 66 1-3 y g oich wielokrotnie premiowaną ODY MINERALNE Zakład kuracyjny żętycą owczą r 
GOSPODARZ, | CEGŁĘ OGNIOTRWAŁĄ W w Kulasznem 
5 b k ba - . . A . . 

, i P>. 4 Ps 1 a. f zdrojowisk krajowych i zagranicznych nadeszły i są do nabycia po otwarty od. 10. maja. 
który ukończył nauki w Zakładzie Z glinki Miro skiej, którą sprzedaje w dwarcu koli | Aah najtańszych w aptece F. Stechera a Stanisławowie. Zakład ten w obszernej dolinie tuż obok dworca Rna ę 
agronomicznym w p A e" ©, i północnej w Krzeszowicach po Genie: Szczawwe zwanego, na wysokości 1290 stóp nad powierzchnią morza £ 
i posiada 8 letnią praktyk, i jest Ta s TAN R a d - | „EA k ah = I 
bezhenny, przem tun s nie biegły | 28 100 eznk w rotmierac 312, 50, F2 =- vale hig tat N- EDO OGCOCOYUSIOTOOOOGGOGUGO E a e a n h 9 poenta SA wygodniej urządzonych pokojów o ce: JE 


w rolnietwie, chowie bydła. dreno 
waniu pól, technologji gospodarskiej 
i gospodarstwie lasowem, szuka dla 
siebie zaraz odpowiednej posady. 
Łaskawe wezwania proszą przy= 
syłać do Administracji niniejszego 


goa , AA ŻĘ UZĘ: yanak 1 iad 
aea l a, AE ME Re ,., 7 O Z dniem 15. maja otwarty zostanie 


F „MMG ZAKLAD WODOLECZNICZY 


„ 100 klgr. mączki s. matowej. -+ 
(hydriatycny) 


Zakład utrzymuj: 400 owiec i żętyca dwa razy dziennie świeżo się 
« przyrządza. Świeża mleko dla kuracji, oraz nabiał dla gości dostarcza 
krowiarnia Zakładu. | 

Aparata inhalacyjne, kąpiele ciepłe aromatyczne. W górskiej bystrej 
ŻĘ: rzece Osławie płynące, obok ogrodu można używać przyjemnych bardzo 
X: wzmacniających kąpieli, na brzegu rzeki są gabinety do rozbierania 
W Zakładzie jost dobra Restauracja, w której można jadać w ało- 
% namentie lub według karty. Wikt w abonamenete, to jest: śniadanie 


"A 


Fx: 


Y 

1 
LAU. 
t 


> 


>,  „ Glliy ogniotewałej Nr. 0 242 N. 1 2.195, N. a150 


z doliczeniem opakowania po cenie. kupna. 


sw: położony, otoczony z wszech stron wysosiemi górami, które go od szko- 


dzienniku pod lit. Je £. 1830 2-3 s Przy „pobrac prżei 1000 sztuk cegły ogniotrwałej d * obiad i kolacja miesięcznie 32 złr. 
r „g Opuszcza się odpowiedni rabat. Wcześne zamówienia na cegłę W W : _ W dużym ogrodzie urządzone spacery, oraz wszędzie ławeczki i za 
Dobra Hoszów # ogniotrwałą modelową przyjmują się. 165% 4 4 S ASS O a 9 cienione altany Poczta, telegraf i apteka w Zakładzie. 


i Uprasza się o wczesne zamówienia, a bliższych informacyj udziela Ź 
+ Zarząd Zakładu poczta S .czawne, 1857 1-3 $ 


BABARAÓPPURNE WERK 


SZPRYCOWANIE 


Z ROŚLINY MATICO i 
P. GBIMAULE et Cie, Aptekarzy w Paryża, 


8, ulica Vivienne. 


położony o milę od kolei (stacja Złoczów) w miłem ustroniu 
śród pięknego parku i parumilowych szpilkowych lasów. Przez 
urządzenie nowej studni przy zakładzie, załatwiona stanowczo 
kwestja wodna, zakład zaopatrzony aż do zbytku w wyborną wodę. 
Z nowych nabytków wodoleczniczych znajdą zastosowanie 
''w tym roku łóżka pasowe systemu Ryklego i skrzynie Steinba- 
chera, nie mniej też kąpiele elektryczne i słoneczne w połącze- 
. niu z mleczną i powietrzną kuracją. 
: Zakładowa restauracja nie pozostawia nie do życzenia. 
Kierownictwo lekarskie obejmie znany zaszczytnie wodole- 
karz specjalista Dr. Wenanty Piaaeckż 


Ppprnn PE GO TTR L i E t TR 
w powiecie Liskim, przy drodze kra- e p "e. = 


jowej z Ustrzyk do Lutowisk- prowa: POOCOOCGOOGOOADOGOEOC XXXAXA 


dzącej położone, pięć kilometrów od © Pi li 

stacji kolei w Ustrzykach oddalone, DE j ę 

a nojąco 385 morgów ziemi or- x IOTER AR sa ieljjska spółka 
nej, 45 morgów łąk i TO morgów i e z A 
pastwisk, są 7 zasiewami ozimemi i Ñ w y KO KD u i © ia D W 
we LGurowrie 


jaremi, propinacją i młynem o jednym 
aacpatrzywszy składy swoje w zapas przeszio 


000505 


r 


310 


PR % 


kamieniu od desia L lipca 1879) 
do wydyierżawfemi +. 


ik 
Bliższych warunków udzieli ad-| HQ Ą NE 1804 3—3 prezes towarzystwa hidropatów g 
a a y = j ciu gr oj À ; 2 P ` Ę O ‘a MLA r 
ministraja dóbr. w Krysowieach po: u IF- 10 milionó gr r w ISS który udziela bliższych informacyj przed 16. Maja we Lwowie $ SOC AEC S I paka Gisocjć roba tod 
saiak: i D s r ni ge H iel j f +1 r J i r , b 
czta Mościska. 1859 1—-8]i "Nes właunego wyrobu wszelkich gatnni:ó » i numerów LQ 2 ulica Halicka liczba 41. zaś po rozpoczęciu sezonu w Sasowie. ta Eiras mab meyen PLYN Matioc I baison kopaiwy. agi” 
EPE HY A poleca wyrób ten swój, któren wyrobora ragranicznym nie tylko wyrównywa +4 HPSIĘT 4 PY: R Pr ; Pigutki te, nietylko że zawsze skntkują w jax najkrótszym czaszki, Ale à- 
ORO en T | || lo 00 lomoch jeee procy, tal daga wat dako rróway wa M|EA A CZEAKY RY MYAADCAOLOLOGDOGCU eepe E OET 
T F 3 ; p 3 — Ek GEE TEJ a a aaa Każdy flakonik opatrzony jest podpisem Grrimanit et Comp. 


ZE wawarów, zarządu zdrojowisk i t. d., zaręczając za spieszną » dokładną 
wys łkę. — Sprzedaje także drzewo korkowe każdej grubości | objętości, 
t jakoteż i odpadki do fabrykacji octu. 

g SF Cenniki i karty wzorowe na żądanie franco, bezpłatnie. . "Pag 


Fabryka i kantor spó tki ulica Sykstusa liczba 17. — Magazyny 
166 10--? spóiki ulica Sykstuska liczba 8. 


| CXXX OXXX KIZOOOOGOOOLC: 


HE T E TSR R E | 


Dla stabrh i ostabwnsch k 
Drugle poprawne wydauie, księ- $ 
garnia HUBERA LAHME, mi 
Wiea I, Herrergarse Nr 6 

Radrkslna kuracja polu- 
eji (wyd:i'lenis się nsbienia) i 
lmpoteneji (sity męskiej). 
w  Odoewiedaa naturze dleta 
I racjonalsa kuracja wodna zatem 
bez Żadnego lekarstwa. 

NB. druga poprawza edyzja. 

Cena 2 złr, z poczt: 2 złr. 
10 cat, 1589 14 —15 


+, „=. 
PE 


EB = RM] Z ROTO ROZROJO Z RONYIEZNI SO 
Odszzególniono mediile zaslugi % 
na wstawie krajowej 1877 roku. ? 
c F 7 i 3 e, 
BA Uw. « w 
(wino mleczne) 
Uznany przez wszystkie kliniki medyczne i pierwszorzędne powagi 
, lekarskie, za jedyny środek radykalnie leczący: wuchoty, kazis, 
chrypki i wszelkiego rodzaju nieżyty i jako środek odżywczy z niczem . 
nieporównany. Flaszka 60 cnt. Kurek do picia Kumysu 80 ct. Opakowa- 


BY 170 lat "Pg nie sześciu flaszek 50 cnt. 
i istniejąca B iKumys żelazawy 
F i : (wino mleczne żelazawe). 
J £ i Szczęśiiwa zastósowanie żelaza w Kumysie oddaje znakomite usługi 
; w cierpieniach pochodzących z niadokrewności t. j. w blednicy, hypochondrji, 


pod firmą macieńnicy, nerwobolach, w upośledzonem trawieniuit p. Flaszka 70 cnt, 


Johann Maria Farina 


Dla unikniena tHoznych fałszerstw i naśladownictwa żądać aby stempel 
em francazki koloru e stósownie do prawa z 26 
s k yk ryczna i podpis GRIMAULT et COMP. zńajdowały tę na je- 


Dostać meżna w głównych aptekzch w POLSCE i w AUSTRYI. 


«a ZA JA ak WH EPA A 22 Modi o A Zd. lad mó. FR o GR me u kia. 20 GR ia 


IORCOOROCTOOBECODOCOCH 
Zawiadamia się niniejszem osoby interesowane, iż w dmiu 
18. (80.) czerwca r. b. we wsi Jesionówce majętności 
je4 Ś. p. Michzła hr. Welłowicza, wiorst 17 od stacji drog: HEL 
jq żelaznej Petersburgsko- Warszawskiej Czarna- Wieś, a wiorst 14 od Ko 
stacja drogi żelaznej Knyszyn położonej, sprzedanych będzie Ś 


2 przez publiczną iicytację at 


= m A 


WAZY 
Znakomite powodzenie. 


1a w W 0 2 


"p My, - "r. R E 


4% . 
gt r kg. WW « ch am LARA jj W ww za PESA y 
V 4 3 gegenthber dem Jiiliachpiatz in C©ólu. i | zę iA z „dy, An i pe ŁO SLO 
EL vUTJNE udekorowana dyplomami i medalami „dj po rozmaitych wystawach przywraca twarzy białość WIR AA A A STAŁ żółknienie skóry i ostudy. È si O O orll, m 
jest 1551 81 = światowych uznaną została za jedyną i najlepszą l x +[+ w tej liczbie znajduje się 36 matek z trzyletnim przy- ŚŚ 
Bi podaje do powszechnej wiadomości iż -3BQ Niezawsdny płyn rzeciw molom H AAN chowuiem, również konio starsse, gotowe już do 
wypróbowanej dobroci przez zarządy kolejowe i pierwszorzędne firmy ku- ł 


j użytku i og.ery stadue. ża) 

Konie te są rasy angielskiej, anglo-arabskiej i Z 

4 czysto arabstfej, oraz kilkanaście sztuk rynristych » a 

jaq (kłasat ów). NSE 
J 


główny swój skiad dla Galicji 
umieściła w handlu 
p ALPREDA DZIKOWSKIEGO we Lwowie, 
1609 10—12 alica Karola Ludwika liczba 1. 
Ceny: vd ct. 50, zir. A, L-60, 3:29, do 6 za 1 bnielkę. 
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śnierskie. Flasska 60 cnt. 


Eeu cizan za na mMMWwWWZołŁW” 
niezawodnego skutku. Flaszka 50 centów, 


Maczka ryżowa 


przygotowana n Bizmuteż 
dla tego to dziada axozgśliwie na skór, 
niedosirzeżeca przywiaje dej 


cisis, nadaje N. B. Tylko ta z mojej fabryki pochodzi, która prócz powyższej firm Perski pras dziwy proszek i Prans a. ahii s; „u JAN 

cerze świeżość naturalna. nie ma żadnego numeru ani też znaku na etykiecie, A i na owady flaszka 39 cnt. — 1 kilogram 3 złr. 48, Kupującym | ed ——g A gam m S 

GH FAY a i AE Kaa ko FA PZA, RS MZTECE” SZYĆ 1458 10—? Poleca Szanownej Pnbliczności i jg4 Ua miejscu. 1866 1—3 K 

. ZER | =" i R RY R A, OOO OO DOCROROROKOM sj 
pm rad ee Fe le Fe "ETETETET OT le lelet=T=[ JAN ILANATOWICZ OCS OSO OSY LOGO COO CA 
sg z= Haa "AR wg, = <a |sjefe ef je [ofe je fe Je ja ja] gaada è chemik i magister farmacji Lwów ulica Kopeornika 1. 3. É — AS 
2 J a M T 

DOE AE» +0 Lwowie, s apteka- Hlina Najlepszy prawdziwy pokost z Inianeg) oleju u ASB ŁEZ dE) "UIN 4 EKZZ: 


Pp. Krzyżanowskiego obok Brygiiek, P 
Mikolasche, tudejaż en ÓW = gaso 
ceryjnych pp. mila _ Dtrzyżowakieżo 
Leona Feintucha, K. Bayra i R 
w Czeruowcach w apt. Golichowarięgo I 
w Btanisławowio w aptece p. Stachera, 


ASTHMA 


CYGĄRĘZKA INDYJSKIE 
PP. GRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 


8, ulica Vivienne. $ 
Wszelkie srodki uż do dziś używane przeciw astmom, w jakiejby niebyły formie i po- 

, miały zawsze za podstawę belladone, stramonium, nikotynę albo opium. 

Niedawne doświadczania dokonane w Niemczech, a powtórzone we Francji przekonały, _ 

ze konopie indyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają własności skuteczne do - 

wienia przeciw fej słabości, jak również przeciw kaszlom nerwowym , suchotom gardlanym, 
uc, ochrypłości $ utracie giosu, newralgiom twarzy i bezsenności. 

DIA uniknieria licznych falszerstw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy fran- 
cuzki koloru niebieskiego, stósownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka fabryczna i pod- 
pis GRIMA ULT et COMP. znajdowały się na FT etykiecie. 

Dostac można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYTI. 


AEII IIRI IEI eII IIIR RR IRK RR 
ag Bergera medyczne 


Podwojnie gotowany, również czysty olej lniany jako też : 

, Wazcikie farby suche, lub na własnych muszynach 
najdelikatniej tarte, z prawdziwem iniunem i szyvko wysycha- 
Jątem pokostem. 1754 5—5 
Na Żądanie rozpuszczam je tak, ż» każdy r;bstnik zaraz i z łatwo- 
śvią użyć 1ch możę, uv czego chętnie ożjaśnieuiem służę. Szczególniej 
praktyczne przy wiykszycu robotach, jak malowanie drzwi, okien, dachow 


-n aa na da GM A A a dk td lm KR a a boś PA b zm 


poləsone ze strony znuwomitości medycznyca, używa sig w Anstro-W;- 
grzech, Franoji, Niemczech, Holandji, Szwajcacji, Rumunji itd od lat 10 
2 niepospoliiy n skutkiem przeciw 


RNNERRUNE 


Pzimwiy we liwwie € hprrkkuh pu M kolazeha, dyg Kuokera 1d Bowera 


OOOX XION 
KANTOR WYMIANY 


K 
akcyjnego Banku | Hipotecznego 


uraz wszelwich przedmiotów drzewianych lub żelaznych. Wyborne ga- $ 
tuuki fakKier6W kopalowych trwatycn na dz ałanie powietrza i do robót spm 
2) ps. oaz wazeikich innych, Kenmdzie, Waice do Madro- Ki 
Wanti, SE vüy, kbrG.dzy ı kit. ii d . i P 
Faroy muga być podług wszelkich żądanych kolorów i odcieni przy- ™ kórn m wszelkie . 
rządzone. Voleva po čenach najniższych w prawdziwych, niefaiszowa- my wyrzutom S y A 50 rodzaju, 
z gy Lauk W 4 jakoteż przeciw każdej nieczystości skóry, 
ó O. T. WINCKLER, we Lwowie. ; mianowicie przeciw parcbom, chronicznym wyczutom a twarzy, głowie 
Ę ry ` "TE" yaz BANE Sa = i brodzie, osudom (wyrsu*0m wątrobianym), przeciw orarwonoiei nosów, 
w . aSAGGAGAGAAJdAJAJAGEKE : odmrożeuiu, pooemu nóg i wszelkim zewnętrzaym chorobom na słowach 
G gklsż fortəpianó à N a o K dzieci. Procz tego poleca siy każdemu jako środek do myoja czyszczący skórę. 
way R PORÓW janina Good, | niae Cena za sztukę wraz z przepisem użycia 35 cnt. 
LUDWIKA MAREA ZMIANA LOKALU x Bergera mydio smołowe zawiera 40%/moły črzownej, jest 
e Lwowie, starannie sporządzone 1 wyró:nia się chlubaie od wszelkich innyoh my- 
przy plaen Gw. Ds20: pod I. ie, handiu towarów bławatnych 34 det smołowych. y 
ECR LAW A | W A J 6 Ñ A m i D R i H H A ew Dla zapobieżenia naśladownictwa zg 
w Ozsrniowożo» n pana J. Zwoniczek j 


nważać na zielone za. * 


% należy w aptekach wyraźnie 
; pńkowanie i na obok 


żądać kupuje i sprzedaje 


FPrazzostgasaa MAG  zuanego MAJ E i A. "WE % i m 
wiedeńskie ary Podpisany podaje do wiadomoścj, 1ż dia dogodności Szan. Pnblicz- MJ |a§ BERGERA "RE HR mare wszystkie efekta i monety 
s pary Mydła smołoweze bezpiecze ús tw a. pod warunkami najprzystępniojszemi, | 


tenteniany o aza 2 sgo r. l ió j od lat kil istniej 
a ości z durem 20. Lutzgo r. b. przeniósi swoj Od lat kilkunastu istniejący 
ukie, berlińskie I lipskie, pia hand si iowATÓW biawztauyl. 


nina 1 a T e. = ą uł. piątra lirzba 11 ulica Żołkiewska (139%,) do x Jedyny zastępca dla krauju i zagranicy: 
; KAŃSKIĘ „Suiadu parterowego ©. HELL, tiu Y Opawie. 
my ORGANY ANGRY Kiwa w obok położonym domu liczba Li ulica Żotkiewska (140) y ą r f a 
4.14 9 koskolektuia loteryj amoi sa K Główue składy ntrzymują ve Lwowie: pp. uptekarze P. Mikolasch 
dla kościołów i kaplic. ś gdzie się znajduja o. k. kolektura ioteryjua, nvprzeciw bużnicy izrael. Z. Rucker i Jakob Piepes; w Brodach: lnszka i Griiospan; w Drohoby- 


» Zaopatrzywszy skład na teraźniejszy istui sezon majnowszemi towarami z 3 i F É : 
Grwarancja na lat RO aknen bławatiemi, jedwabnemi jak ı płóciennemi z najpierwszych czu: Dobrzyniecki ap.; w Kołomyi: Stenzl apt.; w Tarnopolu: Jamrogie- 


6 LISTY HIPOTECZNE 


które według prawa z dnia 1. lipca 1866 Dz. P. P. XXXVIII. Nr. 93 i najw. l 
post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowania kapitałów fun- 
üuszowych, pupilarnych, kaucyj małżeaskich wojskowych, ną kancje służ 


OXXX 


NANENNMKMMIRKUAMIJMWIE 


; j E f We. , sx wiez apt; w Stanisławowie: Macura apt. (przedtem Stecher); w Przemy- A : siał 
Geny najamiarzowańsze, x rabatem od een aa po AE nik a GEO 121 5 askówo JADA = ślu: Nanlik ; w Rzeszowie: meae a R apteki w Krak wie, Ja- bowe 1 wadja, Hapu sym Pota ge I > - g 
fabrycznych. z zano p In , A P boki ile rosławiu, Brzeżanach, Samborze, Stryja i we wszystkich miastach Galicji; | EE Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie po 
Najtańsza wypożyczalnia ma 4 ja ab IA LG "WIDRICH o p R AKCJ wj ja: Sa 2 ASKARA 2 UB Rai 
— i . „ 
od 5 do IO złr. miesięcznie. | SIE KT KAŻDA i WE GECWE E A ARKKRKKKKAKIKIKKRAKAKRKRKK IOOXXXXXXXOOXXA XA XXXXXXXXXKXK 
y senri FEP" . PE zę d bi Z drukarni „Dziennika Polskiego. 
Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Władysław Zawadzki. f K apr 24 


m 


